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Kraków, Czwartek 21 Stycznia 1892. 


«Nowa Reforma” wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroezystych. 
Prenumerata wynesi: 
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bry mumór kosztuje 10 osntów, z przes łką peo 


Blarze dzienników Plona, ul. Karola Ludwiką 9, 


u Prenumoratę przyjmuje się tylko 
41 1 pieniędzmi i 
Płać franco do Administracyi Nowej 

towane nia podlegają 


opłacie pocztowej, — 


Rękopisów nadsyłanych kedakcya nie 
Adres Redakcyi i Adminictracyi: Ulea ów. 


List pasterski ks. ar cybiskupa 
Stablewskiego. 


po wwęreybiskup Stablewski wydał uazajutrz 
stwa i m onsekrucyi list pasterski do duchowieii- 
dzisiejs r obu archidyecezyj, który wobec 
"Szk Stosunków polityczuych w zaborze 
tego nabiera ogólniejszego znaczenia — i dla 
pach, Powtarzamy go w najważniejszych ustę- 


Na wstępie arcybiskup wspomniał o swych po- 
: ) wych po 
rac na w. w Wojciecha, jako o mẹ- 
WIA | hartu, świętości i poświęcenia, nia 
sg i oslatniego a Diodora, lecz Pod 
pebobośi. wielką pokorę i miłość oraz głęboką 
reybiskup rosi Bo aby mu użyczył sił do 
ajałnienia tradnego Oi które w liście tak 
atroj, Owanem zostało: „Wśród zamętu i Toz 
wóród świata dni naszych, wśród jego pokus, 
wierz ułomności i złości ludzkiej dusz tyle po 
za nią y Sb prowadzić do zbawienia, odpowiadać 
cię. „Przed Bogiem. aby duszy własnej nie stra- 
oto arcypasterskie zadaniu moje.“ 
głoge ola ojca św, — pisze arc. Stablewski — jest 
jaki m bożym dla mnie, Przykład chwalebny, 
aigan XUT całemu światu z wyżyn Piotrowej 
bla m daje. opromieniając wielki krzyż swój 
skiem takich cnót, takiego światła, takiego mę- 
aa w tak sędziwym wieku, jego święte błogo- 
AWieństwo w trwogach i trudnościach zadania 
tego odwagi i sił nam dodaje. 
»Jtuchą nas też napełnia wspaniałomyślne ser- 


Ce uujjąśniejszego pana, który, znacząc swoje pa- 


ij anie wielkiemi prawodawczemi, z miłości bli- 
któj$” płynącerai reformami, i w tym wyborze, 


niespodzianie padł na naszą osob ; 
podatak, że A swojem ogarnia wszystkich 
żęj Ach swojego berła bez różnicy narodowo- 
swa a równocześnie dał wyraz pełuego zaufania 
dla królewskiego, że ż miłością i wiernością 
arodowości naszej będziemy umieli połączyć 
$ eea M . 
; cie Najjaśniejszego Pana o wyższem zada. 
na religii i Kościoła, aniżeli jako środka każdo. 
cie. Lg) polityki, utwierdza nas w ufności, że ży- 
dzię Ościęjnę pod Jego berłem spokojnie się bę. 
ut aw ijać i że wszystko, co się okaże potrzeb- 
znejdzię zachowania i podniesienia tego życia — 
W og zlego uzaasie | opiekę." 
dności, pozy m ciągu arcybiskup wyłuszcza tru- 
sawają i -h mu Się W sprawowaniu urzędu ma- 
wynikając Najpierw trudności ogólnej natury, 
Ez Jące z wzrastającej obojętności dla religii 
szefzącego się socyglizmu; następnie trudności, 
wynikające ze szczególnego położenia dyecezyj, 
powierzonych ks, are Stablewskiemu. 
„Żyjemy w kraju niejadnolitym pod względem 
banania religijnego“ — pisze arcybiskup — 
Jedna trudność. kte dla paster 
mie małą tr ść stanowi także ar- 
aia pa spy "= "pośród owieczek naszych róż- 
8 ich narodowości. . i 
Pa, dy atoli przypomnimy sobie, IB 
wa Wszystkich Judzi ukochał. nie jecen wy 
śnie naród, że Qn jest osią całej ludzkości ; 
Kdy za lico przykładem utwierdzimy się w tej 


ZAPISKI LITERACKIE. 


JAN ZACHARYASIEWICZ : Mojo ezczęście. War- 


szawa. Nakład S. Lewentala. 1992. 


den z kierunków literackich, panujących 
Kiel chwładnie w belletrystyce francuskiej i H 
Popjes nie rozwinął się u na8 tak 8zyD%0, y 
0 ppoe psychologiczna. Mówię tu, rzeló prosia 
Madach ostatniej doby tylko. Bo chociaż we 
ona 7i „Od Stendłala a w Anglii od. Richard. 

„| Eliota, poczynają liczyć arcyome reai- 
ady! drobinzgowej arobaini, to jednak 3 ae 
Zę swo ZDAcznie później doszły. ADI Rat i Aj 
Plaun dokładną znajomością duszy ludzkiej : 
nię zai lab Dickens, owi mistrzowie Eepe 

: 8, | i kir 

KWapzyszy. w powieści naszej naś 
Ro į Ploro „fozpasanie się naturalizmu 


francuskie: 
i ieni j jkatnej, 
Uezonej gy. wata wienie mu wytwornej, delikatne) 


Lieledwie analizy naszego serca 1 ducha, 
La o wybredniejsze pióra polskie, w ślad 
Pole Urgetem, odsłaniając przed niemi nowe 
tak map łania. I oto my, którzy zdawało się, iż 
ało zimnej refleksyi posiadamy w charakte- 
mise?” „romantycy i mistycy, Inb sceptyczni pes- 
dj ros jednem słowem wszystko, byle nie chto- 
8 iłu KE zy, nie mogąc tworzyć postaci Ze 
ala b wykutych, — bo te uśmiech niedowierze” 
męczą kiły, — nie mogąc powoływać do życia 
nią gi aików i bohaterów, a niezdolni do nurze 
chwycie błocje naturalistycznych rynsztoków,— 
Udni 2) za skalpel psychologicznej analizy. 
İni jeja sie literatury postaciami, nie Z wyobra- 
Uwaga o 7 Życia czerpanemi, było już oddawna 
raz p za nieodzowny warunek twórczości. To- 
êdnak zaczęto postacie te badać z mikro- 
W ręku, kreśląc nieledwie monograie 
ne przedstawianych typów. p 
edy d dociekania analityczne odbúdują Dam 
tia 7 79 ludzką ze wszystkie mi jej yane 
Posiada u, wątpię. Każda bowiem istota duchow' 


nietylko tajniki, dla obcego oka niedoj- 
"talne, lecz | watydliwość głęboką, która nie pO- 


ki zy owa 


przekasy pieniężne na prenumerat: i opłoszenia 
Reformy ZE w iefrankowanych nie przyjmuje się, 


EF 1% centów ; — wa Lwowie w 
do nabycia po 10 ct. 

cały miesiac. 

(inseraty) uprasza się nade 
Iasty rekitumacyjne wieopiecząe 


zwraca. 
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miłości, która nie zna ani „wolnych, ani niewol- | wających 
pików, ani Scytów, ani Greków, ale ludzi w Je-| L Eco degli 


zusie Chrystusie Panu uasżym*, w Bogu uko- 
chanych i dla Boga, wtedy się serce nasze roz- 
szerzy, Dikogo wyklnezać nie będzie, Święte i dro- 
gie uczucia miłości do swoje] narodowości oczyści 
z nienawiści, jako pogańskiej naleciałości. Tylko 
przez wspólną dla Jezusa miłość łatwo będzie 
przezwyciężyć trudności obustronne, z tego poło- 
żenia wynikające: „Gdy Jezus Chrystus nag tak 
umiłował, jedni drugich winaiśmy miłować.* Uła- 
twią też pasterski nasz obowiązek cj wszyscy 
ukochani rodacy Nasi, którzy nie będą zapomi- 
mali, że nie ich tylko uchowę lusteresa mieć 
muszę na oku i w sercu, że nie dja jednej wy- 
łącznie narodowości jestem pasterzem j gdy w 
roztropności chrześcijańskiej strzedz sję będą po- 
wodów i pozorów, śby sprawiedliwemu przywią- 
zania Naszemu do święte) ojców su boży. 
ny, do ukochane) mowy naszej ojezy- 
gtej, do drogich a świelnych wspomnień 
dziejowych nie można podsywąć jn- 
tencyji zamiarów wręcz Przeciwnych 
obowiązkom. jakie WIATB DASZ6 wzęjęje 

f jeckiej państwa, do które czę | 
władzy świeckie] p ' Bo należymy 
na nas nalłada. y ` 

Niemieccy ZAS katolicy, pasterskiej Naszej 
pieczy powierzeni, sereu Naszemu spokojnie zau. 
faé mogę, że niczego me zaniedbamy, co dla 
zbawienia ich dusz jest możliwem i pot rzebuem; 
gdyż wiem, że ZA każdą. doj 3s stra- 
cong duszę, przed potem, ou powiadać b dę. 
Chrystus Pan silniejszym na kob her dzielące 
nas różnice węzłem AE te m jednocze: 
ni okażemy wszyscy przed Bogiem i ludźmi, 3 
nie stower, ale i życiem wyzna nt jesteśmy 
tej wiary katoliekiej. która wszystkie ogarnia na. 
oe oN arcybiskup zwraca się do Chrystu- 
sa, jako światłości żywota; wykazuje «uaczenie 
jego nauki w dziejach i ludzkości i zarządza w 
końcn, aby jego list pasterski odezytany został 
we wszystkie kościołach obu archidyecezyj za- 
miast kazania w pierwszą niedzielę po ode- 
braniu. 


Korospondóncja „Wowaj Baformy“ 


Bolonia, 15 stycznia, 
(„Echo niewyswolonych*. — Jnflusnza. — Ban 
ructwo domu Fensi) M 

Nie wątpię, że zrobie wam przysługę: donoszą 
iż w Genui został Witosa ani p. t. D Eco 
digli Irredenti (Echo niewygwolonych) w celu 
podnoszenia głosu za sprawą wszystkich 
ludów uciemiężonych. Głównym redakto- 
rem onego jest Maineri, który już w pierw- 
szym numerze umieścił artykuł 0 nas p t. Pol. 
ska na kongresie pokojowym w Rzymie. Współ- 
redaktorem dziennika będzie deputowany I m- 
briani, obecnie chory na iufuenzę Akcya jedną 
L Eco degli Irredenti wynosi 5 franków. prenu- 
merata także 5 franków. Zakupieniem kilku przy. 
najmniej akeyj przez rodaków w Polsce przeby- 


zwala jej treści myśli swych i uczuć odkryć przed 
obojętnym wzrokiem. 

Tymczasem jeduak literatura nasza bieżąca za- 
ludnia się postaciami, mocą analizy psychologi- 
cznej odtworzonemi, a zarówno pierwsi jej mi. 
strze, jak nowozaciężni szeregowcy, grają coraż 
silniej na subtelnych nerwach czytelników. Za 
Orzeszkową i nieporównanym jej Chamem, pod. 
noszą sztandar nowej szkoły, w chronologj. 
cznym porządku: Sienkiewicz, Mańkowski, Prus, 
Esteja, Leo Belmont, Walewska.. | 

Niestartemi zgłoskami zapisany już oddawną 
w dziejach polskiej powieści — Jan Zacharyssie. 
wicz, najnowszą swą powieścią staje teraz w ich 
szeregu. 

Uznawany zawsze za wytwornego psychologa i 
doskouałego zaawcę duszy ludzkiej, autor Czer. 
wonej czapki, gwoli dokładniejszego odtworzenia 
typu bohaterki, przybiera ostatnią swą pracę w 
formę pamiętnika, spisanego „se zwierzeń 
kobigi dzenie opowiad 

To prowadze AC8DIA w pierwszej L 
bie ułatwia rzecz technicznie, lk ln 
stręcza inny szkopuł: oto wytwarza niebezpie- 
czeństwo pewnej Dużącej Jednostajności, przeciw 
któremu nawet tak rutynowany powieściopis. 

"sk Zacharyasiewicz, w dłuższym Pisarz 
jak . 4ym utworze moż 
nie zawsze skuteczuie walezyćby potrafił p 

Zresztą, być może, iż autor Mojeyo sz 
nie myślał przeciw temu walczyć wcale 
bowiem za zadanie, stworzenie ; 
nej prawdy postaci niewieściej, 
czyn, słowa najgenialniejszej z 
sarzy angielskich. Wszak to J 
dział na wstępie do arcydzieła gy 
Bede: 
„Gdyby mi nawet dano do 
gdybym mógł być zręcznym 
tworzącym świat wyższy nad t 
czs, nie chciałbym korzystać 
wileju. Znajduję bowiem p; 
pan w opisywanin takie 
cia, jakie przypada w udzj p + moi 
bliźnich, w zoo RPO rj ax 
rakterów, których najwięcej Dla 6po2 
tykamy.“ tcej do koła siebie Sp 


częścia 
Biorąe 
a peł- 


ego: Adama 


wyboru zdolności, 
powieściopisarzem, 
en, który nas ota: 
Z podobnego przy- 
ewyczerpane źródło 
go jednostajnego ŻY” 


REFOR 


L pragnie ją wyrwać 
. | rozmarzyć się i faute de mit” 


Rocznik XI. 


NOWA 


Pozyskalibyśmy sobie przychylność. 
Irredenti zamieszczać będzie wszystko, 
co Polacy o sprawie swojej nadeślą. Obecne czasy 
wymagają czynnego j gpiesznego działania, dlatego 
dobrzeby było, aby zę wszystkich trzech części 
rozerwanej Polski nadsyłano do nowego czasopi- 


sma wiadomości o wszystkiem, co tylko dotyczy 
sprawy naszego narodu 

Włoch Bonetti rozpoczyna wydawać 
scyi antologię poezyj wszystkich narodowość 
się dowiaduję, nazbierał już sporo rzeczy, 
wkrótce wydrukuje. : i 

Influenza w Bolonii straszna, ludzie padają 
jak muchy, zwłaszcza dzieci į starcy. f 

Znany dom bankowy „Wenzi“ we Florencyi 
zbankrutował. Właściciel Fenzi uciekł. Mnóstwo 
rodzin angielskich potraciło wszystkie Swole ka- 
pitaly. Likwidacya banku wkrótee ma nastąpić, 
a tutejsze dzienniki piszą, że klienci dostaną naj- 
wyżej 20 za 100. Wezoraj właśnie miałem spo- 
sobność przeczytać cyfry sum, ulokowanych u 
Fenziego przez różne banki i domy handlowe, 
a dalej osób prywatnych, zwłaszcza cudzoziemców. 
Sumy to kolosalne. Fenzi prowadził dom otwarty; 
sam był powszechnie lubiany i cieszył się wyso- 
kiem poważaniem. Życie nad stan najprawdopo- 
dobniej sprowadziie upadek. 


w Bre- 
i. Jak 


które 


=) 


Sprawy krajowe. 


Lwów; 18 stycznia. 


że | (Szkoła dla przemysłu drzewnego W Zukopanem.) 


(S.) Sprawa założenia drogiej facho- 
wej szkoły dla przemysłu drzewne” 
Bo na wzór istniejącej w Zakopónem, a miano- 
wicie założenie jej w połudaiowo*wschodniej czę: 
ści kraju naszego, gdzie ludaość hueulska okazu- 
Je nie mniej wrodzonych zdolgości do snycer- 
stwa, jak ludność podlatrzańskich Okolie, zajmo- 
wała żywo Sejm w czasie jego Ostatniej sesji. 
Zajęcie SIĘ tą sprawą i jej poparcie przeź repre: 
zentacyę kraju, znalazło wyras najpierw w u- 
chwale z 15 listopada 1890 r, powziętej w za 
łatwieniu sprawozdanie sejmowej komisyi prze- 
mysłowej, a polecającej Wydziałowi krajowemu, 
by w porozumieniu 2 krajskomiusyą dla spraw prze- 
mysłowych przedsięwziął soswne kroki celem 
wyjedoania u rzadu założenia takiej szkoły we 
wstnodniej części kraju, np. w Kołomyi lub 
Kossowie, a dalej w rezolycyi, uchwalonej w 
duio 18 listopada 1890 r., kÓrĘ Sejm wezwał 
rząd. by szkołę dls przemysłu drzewnego w Ko- 
łomyi założył, a naito dał SPowałnienie Wy- 
działowi krajowemu do przepfoWwadzenia z T29- 
dem rokowaů co do przyczfieaja się skarbu 
krajowego do kosztów założenił 1 utrzymania te- 
go zakładu. Prócz tego postanó"ił Sejm na tem 
samem posiedzeniu swojem FStówić w budżet 
krajowy na rok 1891 kwotę 1300 złr. tytułem 
zasiłko na opłacenie nauczycielś TYsuaków i in- 
struktora fachowego stolarstwa W Warsztacie dla 
wyrobów z drzewa w Kołomyh 28 ožouym przez 
Spółkę buculską, jednakże pod warunkiem, że 
warsztat ten będzie poddanym pod nadzór Wy- 
działu krajowego a względnie 57%0Wwej komisyi 


Najzwyklejszym też, bardzo P'zeCiIĘtnym nie- 
wieścim charakterem, jest bohaterka Mego szczę- 
ścia, Anetka. - 

Córka zamożnej niegdyś rodziny, dorasta ona 
wtedy, gdy ruina zwisła już 23 domem jej oj 
czystym. Z dawnych wspaniałości Pozostały strzę- 
Py; pałace otoczyły chwasty, W komnatach przez 
stęchliznę i pajęczyny zajętyć rozlega się bru- 
talny szwargot lichwiarzy i nne Slowa, spisu: 
Jących ruchomości komorników 

Wśród jednej z podobnych aja sekwestru 
przy której Anetka gorzkiemi p: *Wa się łzam 
8 ojciec jej głowę traci, nadjełć?8 sąsiad ich. 2 
młodym swym krewniakiem, *775m Barskim. 
Gość wzruszony płaczem pięki80 dziewozęcia, 8 
przytem mający właśnie zamiť Osiedlić SiĘ na 
wsi, oddaje siebie i foriunkę sf na ratunek tra- 
dowanych bankrutów. Spłaca eter? ją waz: 
zaś na mocy układu z ojcem petki, majątek ic 
w administracyę, zaprowadzą” "m _ racyonalną 
gospodarkę, e. $ 

Wśród p samotności E papy ka się 
w codziennem zetknięciu dat? ha: SiD rea, 
2 których on gra poniekąd rolf"ęst ach TE 
nościowego opiekuna, ona tc, Jtem 
świata, remantyczuem trochę i ich is zbliże. 

Założenie to musi doprowad! kocha Jerzego. 
nis, Anetce zdaje się naweb**_. owisda A 3 
chociaż co prawda, nigdzie 9 spit spe! 
otwarcie. Czytelnik też doch”! b fs 
wobec braku Jyczelkiego zajedi orago ch. eE 
czego i bezcelowego życia, © zolnąby ona była 
potroszę, z zakochać głębo- 


ko, gdyby jedno choć gorę * nawet wyra- 


źniejsze tylko, słowo Barskiego upoważniło ją ku 
temu. s i 

Młodzieniec ten jednak, t0 pigon niezrożu: 
miałego Już dzisiaj pzez 40". „Wobec ne 
kiego mego podziwu dla literėckiei dzisłalności 
Zacharyasiewicza, tem szcze | bezwzględniej 
zarzut powyższy stawiam, Jerzy sprawia takie 
wrażenie, jakby poniekąd wys u4ł się Z pod je- 
go skalpelu psychologicznego, lub — powtarzam 
to, co już gdzieindziej wypowiedziałem — o lat 
kilkadziesiąt za późno na świst przyszedł. My go 


| tycznych 


war Administrso 
w Rynku. — 


ZamiejscowĄą P 
wie ke wik Pioba, p 


Ogłoszenia (Inseraty) 
smem (petit), 58 piorwary ras 
oentów od wiersza za każdy raz, 


ed 100 ogzem. 


À 


dla spraw przemysłowych, podobnie jak inne ze 
skarbu krajowego subwencyonowane zakłady dla 
fachowej nauki przemysłowej. 

W wykonaniu tych uchwał odniósł się Wy- 
dział krajowy przedewszystkiem do namiestnictwa 
7 odpowiedzi namiestnictwa jednak okazało się, 
iż w sprawie tej dotąd minister wyznań i o. 
światy decyzyi nie powziął. 

Równocześnie odniósł się Wydział krajowy do 
„Spółki huculskiej* w Kołomyi. Spółka huculska 
przyjęła przedłożony jej plan nauki, jakoteż nor- 
mę szkolną i dyscyplinarną bez zmiany, a co do 
warunków subwencyonowania warsztatu nauko- 
wego ze skarbu krajowego, normujących organi- 
zacyę zarządu warsztatu i jego stosunek do Wy- 
działu krajowego i krajowej komisyi dls spraw 
Są zl ył: zażądała pewnych drobnych zre- 

mian, na które tak krajowa komisya prze- 
mysłowa jak i Wydział krajowy się zgodził. Wo- 
bee tego wyasygnował Wydział Krejowy z sub- 
wencyl przez Sejm J | kwote 575 złr 
toz przyznanej kwotę 5 . 

do rąk spółki na pokrycie płac nauczycieli i za- 
kopne materygłów, na ręce zaś krajowej komi- 
kwotę 725 sł (E=: Męki polosi iaa 

RLE E sztę subwencyi) na %akupno 
odpowijach la pofcb wasat "pzydów 

ć z sKich i stolarskich, dalej urzę: 
Hai w OBRA Hat, prgjąa 
zie 6 rzyjęte- 
go przez Spółkę planu nauki wół nt trzy j 
rozpada SIĘ Na trzy główne działy: rysunkowy, 
snycerski i tokarski, następujące poród w ko- 
lei ich wymienienia, Nadto uczniowie, którzy 
mają wiet obowiązujący do pobierania nauki 
wl ZEA lub ukończyli szkołę ludowę, mają 
pe rulsjącej miejscowej szkoły przemysłowej 
uziipe . i 

Zarząd walsztatu sprawować będzie komitet 
miejscowy, zostający pod przewodnictwem kura- 
tora zakładu, mianowanego przez Wydzisł kra- 
jowy, a w którego skład wchodzić będą: dole- 
gat (drugi) Wydziału krajowego, trzech delegatów 
Spółki huculskiej, z których jeden ma byé z% 
stępcą przewodniczącego i administracyjnym kie- 
rownikiem zakładu. delegat Rady powiatowej w 
Kołomyi, każdoczesny dyrektor szkoły przemy- 
stowe) uzupełniającej w Kołomyi albo nauczyciel 
rysunków w tejże szkole, wreszcie gdyby Rada 
miasta Kołomyi, Rada powiatowa w Horodenee 
i Kossowie przyzuały subwencye ze swych fun- 
duszów na pokrycie kosztów utrzymania warszta- 
tu, będzie im także przysługiwało prawo mieć 
swego delegsta w komitacie zarząd ym. Wy- 
dział krajowy jest zwierzehują władzą warsstatu 
naukowego, on wydaje przepisy organizacyjne 
dla zakładu, wykonywać nsd nim będzie nad- 
zór, mianować dlań i oddałać nauczycieli į in- 
struktorów, rozstrzygać w razie niezgody w ko- 
mitacie sporne kwestye. ustanawiać budżet za- 
kładu na podstawie wniosków zarządu. 

Tak więc zanim Zë strony rządu cokolwiek 
dla uczynienia zadość wezwaniu Sejmu uczynio- 
no, dzięki dobrej woli Spółki buculskiej i usiło- 
waniom powołanych e autonomieznych, 
zorganizowaŁ0 p a yerk r ole wyrobów ar- 
tystycznych w stylu Grota ks która obecnie 
będzie miała zadanie oywowością swą dowieść 
swej racyi istnienia i potrzeby w tej okolicy za- 


ani odczuć nie umiemy, Kochając 
niby Anetkę, zachowuje A Wobec niej, jak wo- 
bec poświęconego ołtarze , tj. kłania się „z czcią 
niemą* i patrzy *. dk W zachowaniu 
jego nie przebije <ose enie ani szczere uezu- 
cie dla szanowanej ! nezeiwej kobiety, ani — co 
autor podsuwa parokrotnie — duma, uboższega 
od niej. mężczyzny. Nie; tam wieje natomiast 
pewien tor romantyzmu, z którym w obecnych 


dziś ani pojąć, 


j stosunkach naszych prawie się nie spotykamy. 


Ów Jerzy, który zachęcających słów jej słucha 


i, |w milezeniu, „z miną giermka, patrzącego na 


swą królowę,* a innym razem stoi „zatopiony 
w czci i adoracy!, jakby patrzył na widmo nie- 
bieskie, którego nie chciał spłoszyć...* ów Jerzy, 
całujący niejednokrotnie „końce palców jej, z ta- 
ką czcią i adoracyą, jak gdyby całował krawędź 
cudownego obrazu,“ mógłby zniecierpliwić i zra- 
zić do siebie kobietę stokroć od Anetki wytrwal- 
Szą. Kto Żyje kocha, pracuje, walczy i cierpi, ten 
pragnie przedewszystkiem być uważany za czło- 
wieka, lecz nie „za istotę bezcielesną." Ztąd też, 
w społeczeństwie dzisiejszem , które prąd emsn= 
cypacyjny głębiej nurtuje. niżby się to starszym 
autorom naszym zdawsło, kobieta i mężczysne 
slają na stopie większej równości i wzajemnej 
szczerości. W stosunku ich nie ma miejsc 04 
„nieme adorącye* przynależne „bezcielesnym isto: | 
tom,“ bo w życiu, pełuem wiru lub wałki o byt. 
tie ma popróstu czasu na nie, Echa takie za- 
martego romantyzmu Mogą pokutować w 8820* 
. próźniaczych sferach, ale przecie Je- 
rzy był ezłowiekiem twardej pracy. Mężczyzna 
też, którego całą wymową jest pocałunek. złożony 
w milczeniu na czubkach palców ukochanej, njak 
na krawędzi cudownego obrazu,“ wydslby się 
dziś każdej prędzej fałszywym świętoszkiem, niż 
człowiekiem, pełnym dumy i siły. 

„śś, zrnieniliśmy się, zmienili bardzo- W sa- 
lonie fechtujemy się wprawdzie obosieczuą bro. 
nią flirtu, lecz... to tylko fechtunek, jgraszka... 
0 rany rzeczywiste rie ma tu co Bię obawiać. 
W życiu zaś zwykłem , poważnie branem, stanę- 
jiŝmy na stopie — równości niemal. Zbliżamy się 
też ku sobie nie z fałszywemi adoracyami, ale 
ze szczerością, nakażąną przez wtajemny szacu- 
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kładu na większą ska'ę zakreślonego, któryby miał 
do dyspozycyi Środki i siły, na które obecnie 
kraj sam zdobyć się nie mógł. 


Powszechny narodowy wiec ruski. 


Na dzień 2 lutego zwołali przewodniey stron- 
nictwa moskalofilskiego powszechny narodowy 
wiece ruski do Lwowa, który się odbędzie w sali 
„Domu narodnego*. Hałyckaja Ruś całą pier- 
wszą stronę swego ostatniego numeru pokryła 
odezwą, zwołującą na wiec narodowy. Odezwę, 
swym wielkim drukiem bijącą w oczy, podpieśli 
w imieniu Russkiej Rady: Antoniewicz, Barabasz, 
Baczyński, Dobrjański, Dudycki, Kmicikiewiez, 
Kułaczkowski, Lityński, Pawęcki, Pawlikow, Ro- 
żŻankowski i Sirko. 

„Otsyw* (odezwa) poczyna się słowy nastę- 
pującemi: „Drodzy bracia russcy! Za pobudką 
„BRusskiej Rady", która jest nasiępezynię pier- 
wszej „Głównej Rady Russkiej* z roku 1848, 
i zawsze wiernie stała na straży praw i intere- 
sów Rusi galicyjskiej, podnosimy dzisiaj ku 
wszem szczerym synom ją nase głos. My wi- 
dzimy, że położenie przeszło 3-milionowej luduo- 
ści russkiej naszego kraju, zroszonego krwią i 
polem mnogich pokoleń russkich, jest skrajnie 
smutne pod względem prawuo-politycznym, aKo- 
nomicznym, szkolnym i narodowym. Wobec tego, 
zwołując „wiec wszechnarodowy“, chcemy wam, 
bracia russcy, podać możliwość wszechstronnego 
i dojrzałego rozglądnięcia się w naszem niewe- 
sBołem położeniu dzisiejszem iżbyście zatem dali 
w drodze prawnej wyraz swoim żŻądaniom, bie- 
dom i krzywdom. Wszakci za naszę niezachwWia- 
tą wierność i uległość dla tronu i monarchii, za 
rozmaitego rodzaju ciężary, które bez sarkania i 
w dobrej chęci ponosimy na korzyść państwa i 
kraju, za opłacane przez nas ciężkie podatki, za 
odbywane szarwsrki i inne powinności, za da- 
wanego rekruta — mamy zupełne, konstytucyą 
poręczone prawo, domagać się wymiaru sprawie- 
dliwości i bezwzględnie rówaego prawa z wstyst: 
kiemi narodami austryaękiemi, wypowiedzieć ku 
wszechusłyszeniu (!) Najjaśniejszego monarchy i 
jego rządu, Rady państwa, Sejmu í wszystkich 
sfer decydujących : co nas boli, co nam dolega, 
co potrzęba usunąć Í naprawić. a co stworzyć, 
aby nam było lżej żyć i rozwijać się. Prócz tego 
my, wzywając was, bracie na wiec, mamy jesz- 
cze drugą, Niemaiej ważną pią na oku.... 
Ruś nasze popadła w niemoc i bezwładność, 
pośród jej synów xakorzeuiły się godne ubola- 
wania waśnie. Patrzeć dalej bezczynnie na tę 
bratnią soraźdę i to ruskich sił rozbicie i nie 
starać się o uchylenie złego — znaczyłoby przy - 
kładać rękę do własnej zguby... Kióż może co 
do tego być lekarzem, jeśli nie my sami, dro- 
dzy bracia! Dla tego więc postanowiliśmy przed- 
łożyć wiecowi wszechuarodowamu, aby rozważył, 
wynalazł i zatwierdził Srodki i sposcby, któreby 
zdołały skupić i zogniskować wszystkie składowe 
części naszego organizmu narodowego w jedną 
harmonijną. silną i zdrową całość, dla solidarnej 
a pomyślnej działalności na korzyść ogólnego 


nek. To nie mężczyzna i kobieta, lecz dwóch 
ludzi mierzy się okiem badawczem, by wie- 
dzieć, z jakiem uczuciem mają kn sobie dłonie 
wyciągnąć. I niech mi nikt nie mówi, iż piękne 
nasze Polki straciły przy tej zamianie urok ko- 
biecości. Nie; one go zdwoiły, na szczerych i 
prawdziwych wspierając podstawach. 

Wróćmy jednak do Anetki, jako doskonale na- 

rysowanego charakteru przeciętnej, Światowej 
panny. 
„ Bierność Jerzego w stosunku „do niej spotyka 
się z wieścią o znacznej sukcesyi, spadłej na do- 
tychczasowych bankrutów. Wobec nagłego uśmie- 
chu fortuny, ojciec Anetki postanawia wyjechać 
z córką do stolicy i tam świetne otworzyć salo- 
ny. Ponieważ Jerzy milczy tylko i żadnem słó- 
wkiem nie sprzeciwia się temu , więc... więc bo- 
haterka nasza pozwala sobie zadać dowce violence 
i co prawda, bez wielkiego żalu opuszcza wieś 
a £ nią i zaciętego w dumnem milczenia truba- 
dura. 

Życie stolicy porywa ją swym wirem. Otoczo- 
na hołdami, oraz bardzo niefortunną galeryą kon- 
kurentów, zapomina wśród zabaw i tanów z tą 
młodzieżą, o planach na wsi snutych. Ponieważ 
zaś nielitościwy autor nie pozostawił jej tu pra- 
wie wyboru z pomiędzy tych ironicznie nakre- 
śionych sylwetek lwów salonowych, więc decy- 
duje się iść za ograniczonego księcia, bo ten 
mitrą swą dogadza przynajmniej jej próżności. 

Niestety, w dzień zaręczynowego balu, książe 
ucieka za granicę z jakąś inna kobietą. Stanowisko 
towarzyskie Anetki, zachwiana tym wypadkiem, 
zostaje skompromitowane doszczętnie  wimięsza- 
niem jej do pojedynku, oraz nieostrożnem uka- 
zaniem się jej, jako rozjemezyni, w kawalerskiem 
mieszkaniu, wśród nocnej pijatyki zwaśnionych. 

Zmuszona powstałą stęć wrzawą do opuszcze- 
nia miasta, udaje się wraz z ojcem do owego, 
odziedziczonego majątkn. Tu jednak nowy cios 
ją spotyka. Ojciec bowiem, szukając pieniędzy, od- 
najdujś testament, który odbiera mu cały spadek, 
przekazując wszystko na cele filantropijne. 

Utrata fortnny przyprawia go o śmiertelny atak 
apopłektyczny. Anetka zubożała w części i osia- 
rocona nagle, telegrafujs do Jerzego i... oświad- 
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dobra i interesu, i dla należytego odpierania za- 
kusów nieprzyjaźaych. Wot wam, drodzy rus 
sey bracia, względy i powody, pobudzające Ruś 
galieyjską do gromadnego zebrania się na Radę 


wszechnarodową”*. 


z 


Z Rady państwa. 


Jak zresztą łatwem było do przewidzenia, o- 
gromią większością głosów, bo 254 przeciw 42, 
zostały w Izbie poselskiej przyjęte na wczoraj- 
szem posiedzeniu traktaty handlowe z Niemca- 
mi, Belglią i Szwsjcaryą Następnie w imiennem 
głosowaniu Teba przyjęła także traktat z Wło- 
chami 211 głosami przeciw 88. Przyjęcie ich 
było z góry zapewnione; mowcy, ptzeciwni tra- 
ktatowa, dla zasady chyba tylko jeszcze przema- 
wiali, wiedząc, że wywody ich żadnego nie wy- 
wią wpływu na z góry powzięte decyzye Izby. 
To też akademickie jeno znaczenia mają prze- 
mówienia. wygłoszone na wczorajszem posie- 
dzenin. 

Jako generalny mowca przeciw traktatom wy- 
stąpił p Kaizl, a telegramy wczorajsze podały 
już najważniejsze szczegóły z jego przemówienia, 
po którem tylko na ławach Młodoczechów ozwa- 
ły się grzmiące oklaski. 

Za traktatami przemawiał jako generalny mo- 
wca p. Russ i powitał z radością wielkie dzie- 
ło ekonomiczno-handlowej polityki. Polemizując 
z Młodoczechami, zapytał mowca, czy związek 
Austro-Węgier z obłudną Rosyą lub z Francją, 
łaknącą odwetu, byłby lepszą rękojmią dla poko- 
ju, aniżeli przymierze z Niemcami. Zwracając się 
do antisemitów, zarzucił im Russ niezrozumienie 
sianu rzeczy i poleganie na błędnych premisach. 
Dla przemysłu i rzemiosł nie było żadną miarą 
korzystnem utrzymanie autonomicznych ceł i dal- 
sze trwanie dotychczasowej walki cłowej. Nie- 
zrozumiałem jest dla mowcy, dlaczego opozycya 
za każdą cenę chce głosować przeciw traktatom. 
Ze strony sfer przemysłowych nie odezwał się 
przeciw nim głos skargi ani zarzutu, przeciwnie 
przedstawiciele przemysłu w Izbie oświadczyli 
się za traktatami. Polemizując z wywodami p. 
Pattaia, protestuje następnie mowca przeciw ten- 
dencyi podwyższenia taryf kolejowych. W dal- 
szym ciągu odpowiada Russ na wywody p. 
Szukljego i Kaizla i jaką największą zaletę tra- 
ktatów podnosi utrwalenie przez nie stosunków 
ekonomicznych. Mowca kończy życzeniem: Quod 
bonum, felix, faustum fortunatumque sit. (Okla 
ski na lewicy.) 

Po całym szeregu faktycznych sprostowań 
przemawiał jeszcze p. Klaic, jako sprawozdaw- 
ca mniejszości i stwierdził, że wszyscy mowcy, 
którzy omawiali traktat z Włochami, opuszczali 
końcową klauzulę. Mowca oświadczył ponownie, 
Że wraz z mniejszością jest zmuszony głosować 
przeciw traktatowi z Włochami. 

W końcu zabrał głos jeszcze sprawozdawca 
większości p. Hallwich, którego polemika z 
antisemitaimi obadzała powszechną w Izbie we- 
sołość. 

, Wynik głosowania podaliśmy na wsięple. Prze- 
ko =Ni Et- „b. E 
głosowali Młodoczesi, aniisemicka krupa IA 
chtensteina i p. Pattai, podczas gdy antisemicki 
Polzhofer głosował za traktatami. Przeciw tra- 
ktatowi z Włochami głosowała także pewna część 
klubu Hohenwarta 

„Na posiedzeniu wczorajszem  przedsięwzięto 
rownież wybory uzupełniające do rozmaitych ko- 
misyj. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 20 s'ycznia. 


Jak przewidywano, Izba poselska wczoraj z8- 
łatwiła traktaty handlowe i z kolei przystąpi do 
rezolucyi, wniesionych w toku dyskusyi traktato- 
wej. Po załatwieniu tych rezolucyj, Izba przy- 
stąpi do dyskusyi nad projektem reformy stu- 
dyów prawniezyeh. 

Złożenie mandatu przez posła Nemeca jest 
faktem nader dotkliwym dla klubu młodocze- 


skiego. Pos. Nemec piastował mandat z prag 
skiej Izby handlowej, gdzie między Czechami 
większość mają Staroczesi. Przy ostatnich wy- 
borach kandydat młodoczeski zwyciężył jedynie 
tylko wskutek abstynencji Staroczechów. Obecnie 
jednak Staroczesi niemal z pewnością wezmą 
udział w wyborach, a Niemcy poprą ich kandy- 
data. Do szczupłej garstki staroczeskich posłów 
w Radzie państwa przybędzie zatem jeszcze je 
den, a klub młodoczeski straci jeden mandat 
Z tych powodów klub młodoczeski starał się 
usilnie. aby pos. Nemee cofnął rezygnacyę 
która była już od kilku miesięcy zgłoszoną. 

Mowa ministra Wekerlego wywarła w 
obu połowach monarchii silne wrażenie. Jest 
ona zapowiedzią. że sprawa regulacyi waluty wej- 
dzie w nową fazę, prowadzącą do urzeczywistnie- 
nia i szybciej posuwać się będzie naprzód. Mi- 
nister Wekerie przybył też do Wiednia, 
aby w sprawie powyższej konterować z ministrem 
Steinbach e m. 

W toku akcyi wyborczej na Węgrzech bi- 
skupi Sehopper i Steiner wydali do dye- 
cezyj swoich listy pasterskie, w których zalecają 
wyborcom}, aby głosowali tylko za takimi kan- 
dydatami, którzy będą wiernie bronić praw ko- 
ścioła, a w szczególności dążyć będą do usunię- 
cia ustaw i rozporządzeń w sprawie metryk dła 
dzieci z małżeństw mięszanych. Natomiast ze 
stolicy prymasa węgierskiego z Granu docho- 
dzi wiadomość, że prymas ogłosić ma właśnie 
teraz pismo, w którem oznajmi, że w sprawie 
metryk ułożył już z rządem modus vivendi 
uzyskał na to zezwolenie stolicy apostolskiej. 
Ostatnią tę wiadomość należy przyjmować z 
wielką ostrożnością. Zgromadzenia przedwybor- 
cze odbywają się ze zwykłą gwałtownością i nie 
brakło już kilku wypadków poranienia, a nawet 
śmierci. 

Do dnia 28 stycznia ma być */, wyborów 
ukończonych. 

Stronnietwa opozycyjne mają zaledwie 130 kan- 
dydatów. 


Z Niemiec. Ustawa szkolna. 

Projekt ustawy szkolnej już w przyszłym ty- 
godniu przyjdzie do pierwszego czytania. Wobec 
tak bliskiego terminu dzienniki rozwodzą się 
szeroko nad ewentualnością przyjęcia, zmiany 
czy Odrzucenia tej ustawy. Przyjęcie iej bez 
zmiany możebnem jest tylko wtedy, jeżeli za nią 
oświadczy się stronnietwo środkowe, Koło pol- 
skie I najmniej dwie trzecie części stronnietwa 
konserwatywnego. Część skrajniejsza tego stron- 
nietwa, której wyrazem jest Kreus-Zlg, oświad- 
cza SIĘ za ustawą, inna część, reprezentowana 
przez Inne dzienniki. jest jej przeciw ną. 

Przeto być może, że stronnictwo konserwaty- 
wne „przy tej sposobności rozpadnie się jeszcze 
wyraźniej, niż podczas głosowania nad traktatami 
handlowemi. Stronnictwo narodowo-liberalne, o 
ile z Voss-Zėg. sądzić można jest stanowczo 
przeciwne ustawie. Dziennik ten narzeka, że 
przedłożona ustawa dyskredytuje nowy prąd, 
jaki się po ustąpieniu ks. Bismarka objawił, bo 
zamiast uczynić go więcej liberalnym, robi go 
wprost reakeyjnym. Zawód ten jest tem bole- 
śniejszy, im więcej spodziewano się po wstąpie- 
niu Jiberalnego Miquela do ministerstwa, Wpraw- 
dzie dowiedziauć się teraz, że w ministerstwie 
Miquel i któryś drugi minister oświadczyli się 
przeciw tej ustawie, ale — według dzienników 
wolnomyślnych faktten nie wystarcza bynajmniej 
do obrony Miquela, bo — według ich zdania, 
on powinien był ustąpić, a ponieważ tego nie 
uczynił przeto zawiódł oczekiwania i zdradził 
zaufanie. 

Cesarz, przyjmując nowo obrane prezydyum 
zby panów, wyraził z naciskiem oczekiwanie 
że ustawa szkolna zostanie uchwalona; w ten 
sposób chce widocznie swoim osobistym wpły 
wem ustawie zapewnić powodzenie. 


Z Włoch. Rosprawa nad traktatami. 

Rozprawa jeneralua nad traktatami trwała kil- 
ka dni i zakończyła się dnia 18 uchwałą przy- 
stąpienia do rozprawy szczegółowej. Na zakończe- 
nie rozprawy jeneralnej przemawiał sprawozdawca 
komisyi Ellena i minister Ohimirri. Pierw- 
Szy z nich oświadczył, że komisya nie taiła przed 
sobą i przed Izbą niedokładności i braków w za- 
wartych traktatacn. Wymieniwszy zarzuty, przy- 


NOWA REFORMA. 


toczone przez przeciwników, odpowiedział spra- 
wozdawca, że komisja uigdy nie lekceważyła tar- 
gowicy francuskiej, ale jest tego zdania, że jej 
także przeceniać uie można, Bacząc na to, że rząd 
francuski przyznaje hodoweom jedwabników 
znaezne premie, aby przez to podnieść jedwabni- 
ctwe, żądał sprawozdawca od rządu, aby i ten 
przyznał podobne premie hodoweom włoskim 
jeżeli w konkurencji z Franeyą okaże się to po- 
trzebnem. T 

O t:aktacie z Austro- Węgrami mówiąć, przy- 
znał sprawozdawca, iż ten traktat mógł wypaść 
lepiej, ale mimo to nie zasługuje na tak ostrą 
naganę. jakiej mu niektórzy mowcy nie oszczę- 
dzili. Traktat ten spełnia po części Życzenia, ja- 
kie miano co do przemysłu lnianego. Jeżeli wy- 
miana handlowa Z Austro-Węgrami nie odbywa 
się tak dobrze. jak z Niemcami, to wynika to ze 
stosunków przyrodzonych. Kllena zakończył swoje 
sprawozdanie wśród oklasków wezwaniem Izby 
do uchwalenia traktatów — bez przyznania się 
do tego, jakoby te traktaty spełniały w zupełno- 
ści życzenia Włoch i jakoby po nich można się 
spodziewać wielkiego į szybkiego poprawienia sto- 
sunków ekonomicznych. 

Minister Chimirri wykazywał, że przedłożone 
traktaty dogadzają polrzebom kraju, że są wypad- 
kiem wielkiej politycinej i ekonomicznej donio- 
słości. bo tworzą Związek kilku państw dla wspól- 
nej obrony przeciw przesadnym dążeniom, wyra- 
żonyin w zbyt wysolich ełach ochronnych. Dalej 
bronił minister szczególnie ustępów traktatów o cle 
od tkanin lnianych I o ele od wina i zakończył 
uwagą, iż rząd wcale nie twierdzi, jakoby przez 
te traktaty rozwiązał wszelkie zagadnienia, ale ma 
przekonanie. że zdobył pożyteczne ustępstwa na 
korzyść Włoch. Wyjaśnienia powyższe przyjęto 
oklaskami. 


Z Watykanu. 

W sferach watykańskich, jak donosi korespon- 
dent Nrue fe. Pr. objawia się prąd przeciwny 
poufnym przyjazoyM stosunkom pomiędzy Wa- 
tykanem a republik$ francuską, z drugiej strony 
nie brak także usiłOWań ze strony polityków trój- 
przymierza, aby kardynała Rampollę usunąć 
ze stanowiska sekrElarzą stanu kuryi rzymskiej. 
Ambasada francus£%8 dotychczas skutecznie usiło- 
wania te zwalezała- Papież zdaje się być dotych- 
czas niezdecydowany. Pragnie on utrzymać nadal 
dobre stosunki z #Taucya, ale dla zrobienia sa- 
tysfakcyi moearstf M trójprzymierza gotów byłby 
na miejsce kard. Rämpolli powołać męża bardziej 
umiarkowanego. W Tazje gdyby istotnie Rampolla 
ustąpił ze swego 5"owiska, miejsce jego zająłby 
prawdopodobnie "88% Vanutelli, nuncyusz 
w Lizbonie, któreMUu przypisują miemałe zdolno- 
ści dyplomatyczne: * Owołanie Galimbertiego 
na sekretarza stśjU KUryj rzymskiej, z łatwo zro- 
zumiałych powodów, zdają się być wykluczonem ; 
oznaczało by ono Zerwanie Watykanu z dotych- 
czasową politykę 8 na to wcale się nie zanosi. 


A 


ERronika. 


Kraków, 20 stycznia 


Dwudziestą dziswiątą rocznicę krwawej walki 
o niepodległość Ojczyżny? obchodzić  będsto-Kraków 
uroczystem nabożefstwem, które się odbędzie w pią- 
tek 22 b. m. w kościele księży Pijarów o godzinie 
11 rano. 

Wieczorem o godz. 7 odbędzie się uroczysty ob- 
chód patryotyczpy W Sali Towarzystwa strzeleckie- 
go. Wstęp do sali możliwy tylko za zaproszeniami 
imiennemi, 

Walne zgromafzenie członków Koła nauczycieli 
szkół wyższych w Krakowie odbyło się d. 16 b. m. 
pod przewodnictw®™® ra Tomaszewskiego. Po wy- 
słuchaniu sprawośdania Wydziału, według którego 
liczba członków w Ubiegłym roku wynosiła 153, a 
rozwój Koła był * góle normalnym, jako też spra- 
wozdania kasoweg0» Według którego dochody Koła 
wyniosły 921 złr. 3 %, a rozchody 583 złr. 12 
ct, udzielili zgromódz8i ustępującemu wydziąłowi, 
na wniosek komie/* kontrolującej, absolutoryum i 
przystąpili do wybom wydziału na rok bieżący. 
Przewodniczącym “Jano prof. dra H. Jordana, 
zastępcą jego prot STW F. Tomaszewskiego, « nadto 
weszli do wydziałó PD: L. Krókowski, «s. J. Kru- 
piński, K. Kunz, dr J Leo, J. Pawlica, A. Pazdrow- 


Kraków, 21 Stycznia 1892. 


ski, S. Polak, dyr. J. Rotter, M. Sas i dr. W. Za- 


krzewski. 


Podczas odbywającego się skrutynium przedłożył 


zgromadzonym dr. Karbowiak projekt polskiej 


wystawy szkolnej, któraby się celem uczoze- 
nia 25 recznicy zaprowadzenia w szkołach języka 
polskiego jako wykładowego odbyła w czerwcu b. r. 
w Krakowie. Przytoczywszy motywa, omówił wnio- 
skodawoca: 1) jakość i zakres wystawy, 2) możliwe 
jej działy, 8) miejsce i czas, 4) fundnsze, 5) za- 
rząd i kierownictwo. W dyskusyi generalnej nad 
projektem wykazał dr. Tomaszewski niemożliwość 


uskutecznienia tego tak pięknego zresztą pomysłu 


w tak krótkim czasie i wniósł, by projekt dra Kar- 
bowiaka oddać pod rozwagę wydziału, celem zaopi- 


niowania, czy i kiedy dałby się w życie wprowa- 


drié, Wniosek, poparty przez dra Leo i dra Jorda- 


na, przyjęto. 


no ustępującemu wydziałowi podziękowanie oklaska- 
mi za jego gorliwą działalność, — a kilka innych 
wniosków przekazano do załatwienia newemu wy- 
działowi. 

Zmarli. W Wiedniu zmarł w 30 roku Życia Jan 
Borkowski, właściciel dóbr. 

W Paryżu zmarł znakomity pisarz Desnoire- 
sterres, którego najcelniejszem dziełem jest książ- 
ka o Wolterze. Zmarły był niezawodnie najlepszym 


kultury. 

We Lwowie zmarł w 85 roku życia Hilary 
Szwedzicki, 
m. Lwowa, długoletni członek Rady miejskiej. 


bezpośredniego ruchu osobowego w Galicyi na Kra- 


jest tak po mistrzowsku ułożóną, że cały ruch ob- 
cych skierować się musi ku Wiedniowi. nie zezwa- 
lając, aby podróżny wstąpił po drodze dv Krakowa. 


śmie podróży przerwać, ceny zaś jazdy ze Lwowa, 
Przemyśla, Jarosławia do Wiednia obniżono o 30% 
w stognnkn do cen z Krakowa do Wiednia“. 

Czasopismo technicene, organ krak. Towarzystwa 
technicznego, przytaczając powyższy pogląd, dodaje : 
„Zupełnie godzimy się na dalszą uwagę (razety ko- 
lrjowej, że postanowienia takie bardzo niekorzystnie 
wpłynąć muszą na rozwój naszego miasta i że z te- 
go powodu powinnaby !eprezentacya miejska wszel- 
kie poczynić starania, ażeby stosunki te szkodliwe 
zmieniono“. | 
Wieczór Tow. muzycznego z udziałem panuy 
Wandy Biernackiej, deklamatorki, pauny Adolfioy 
Nowotnej, pianłstki, uczennicy dyr. Żeleńskiego, 
pani „*„, nezennicy prof. Galla, chóru mięszanego 
i orkiestry amatorskiej odbędzie się w poniedziałek 
duia 25 bm, w sali Towarzystwa (ulica św. Toma- 
sza l. 32). Na wieczorze wykonanem będzie między 
ipnemi „Trio“ Raffa i zapowiedziaue „Kolendy* w 
opracowaniu Żeleńskiego. 

Tow. muzyczne krakowskie krząta się około u 
rządzenia wielkiego koncertu dla głodnych dzieci z 
udziałem sił pierwszorzędnych. 

P. Bolesław Domaniewski, profesor konserwa- 
toryum, ulubieniec publiczności naszej, daje własny 
koncert z nadzwyczaj bogatym programem w piątek 
dnia 12 lutego br. w sali Tow. muzycznego. Bilety 
po cenach 2 złr. za krzesło pierwszorzędne, 1 złr. 
aa drugorzędne. 50 ct. za wstęp Sprzedaje księgar- 
nia S. A Krzyżanowskiego. 

Z tsatru. Na trzeciem z rzędu przedstawieniu 
Schillerowskiego „Wilhelma Tella“ teatr był prze- 
pełnieny publicznością, która zajęła nietylko wszyst- 
kie miejsca na parterze, lecz i najtańsze na galeryi. 
Notujemy to jako chłubne świadectwo zamiłowania 
Krakowian do sztuk poważnych. Cokolwiek dałoby 
się powiedzieć o tym utworze scenicznym nieśmier- 
teluego poety, dla rozstrzygnięcia pytania, czy teatr 
nasź posiada odpowiednie siły i środki dla dos ko- 
nałego wystawienia sztuki, — pozostanie fuktem, 
iż cechy głównej. cechy wzniosłości artyści nasi nie 
zatarli. a rola główna, popisowa w grze p. Żela- 
zowskiego wyszła więcej jak udatnie, Spory o war- 
tość współczesną dla teatru sztuk w rodzaju „Wii- 
helma Tella* pozostać muszą akademiekiemi roz- 
prawami, publiezuość bowiem wypowiada o wysta: 
wionych poważnych utworach swój sąd ostateczny i 
nieodwołalny, objawisjący się uczęszczaniem na nie 
do teatru, lub obojętnością. W Krakowie sąd ten 
wypadł , nadspodziewanie przychylnie dla zarządu 
sceny, a w pierwszym rzędzie dla benefisanta i re- 


cza mu się sama prawie, a przynajmniej dopo- 
maga do wynurzeń, przy których robią sobie 
wzajemne z dumy swej ustępstwa, 

Milezący bohater uchyla równocześnie przyłbi- 
cę i ujawnia rycerski swój charakter. Zaręczy- 
wszy się bowiem z Anetka, jedzie do stolicy, by 
załatwić tam panieńskie jej rachunki, wyzywające 
na bój krwawy oszczerców swej przyszłej. Ugo- 
dzony kulą w pojedynkn, utraciłby zapewne Ży- 
cie, gdyby nie obecność Anetki, która go dźwię- 
kiem swego głosu ze snu śmiertelnego budzi 
i starannem pielęgnowaniem do zdrowia przy- 


wraca. 

Jeżeli pozwoliłem schie aprzęczać si 
rem tak rozęłośnej sławy i zaabegi. 0 kę 
według mnie — postać Jerzego, to w zamian, 
ehyię chętnie głowę przed konsekwentnem a pla- 
stycznem przeprowadzeniem postaci głównej bo- 
haterki. Tak; Aneika, to — jak mówi genialny 
twórca Adama Bid: — „ów najzwyklejszy cha- 
rakter, jeden 2 tych, których najwięcej dokoła 
siebie spotykamy.* © żywej wyobraźni, a nie 
łatwo zapalnemm sereu, jest ona zdolną do głębo- 
kiego uczucia, lecz 1 nieobojętpą na względy 
praktyczne lub wpływy otoczenia, Uczucie jej 
wszakże budzi się zaledwo Z uderzeniem praw- 
dziwego nieszczęścia, energia zaś i siłą poświęce- 
nia, ujawnia się dopiero z pierwszą zorzą owego 
uezucia. 

Anetki takie znamy wszyscy i dla tego Jog jej 
w szaty wytwornego opowiadania ujęty, żywo zaj- 
mować musi. Podziwiając jednak subtelny gta]. 
pel psychologiczuy Zacharyasiewicza, powtarząrny 
mimowoli raz jeszcze: Powieść psychologiczna, 
rzeez to piękna, zapewne. Jeżeli wszakże autor 
tej miary poświęci swe pióro modnym dziś pą. 
miętnikom światowych panien, to któż stwarzać 
nam będzie działa silne, głębokie, a tak nieza- 
tarte pozostawiające wrażenie, jak: Nemesis, Sty 
Jur, lub Na kresach? 


Anatol Krsyżanowski. - 


— are 


S E N 


przez 


PIOTRA LOTPEGO 
członku Akad. Frano. 
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Chciałbym znać jakiś osobny język, w którym 
mógłbym opisywać moje widzenia senne. Gdy 
używam do tego zwykłych wyrazów, osiągam w 
rezultacie opowiadanie nieudolne i ciężkie, które 
czytelnikowi nie nie tłomaczy; ja sam dostrze- 
gam jeszcze po za tem nagromadzeniem słów 

usbliżonych, niezyłębionę przepaść. 

« e się, Że sny, nawet te, które wydają nam 
się bardzo długie, mają w istocie krótkie trwa- 
nie, zaledwie pochwytne, nie „dłuższe, jak pod- 
Czaa tych chwil ulotnych, kiedy umysł nasz wa- 
ha się między snem a czuwaniem; lecz dozna- 
jemy złudzenia skutkiem niezwykłej szybkości, z 
jaką obrazy senne następują po sobie i zmieniają 
się; | kiedy widzimy, że tyle obrazów przesunęło 
się przed naszym umysłem, mówimy sobie: śni- 
łem przez całą noc, gdy w istocie sen trwał 
może zaledwie minutę. 


Widzenie, © którem cheę mówić, trwało zape- 
wne w rzeczywistości nie dłużej nad kilka se- 
kund, gdyż MNIE samemu wydawało się bardzo 
krótkiem. 

Najpierw obraz zamglony błysnął dwa czy 
trzy razy, w lekkich przejściach, jakby oświetlo- 
ny tylko z po za transparentu słabem światłem 
lampy, które zadrgało kilka razy. 

Potem promień Światła, niewyraźny jeszcze, 
jakiś wydłużony — ZWraca uwagę mego umysłu, 
budzącego się zaledwie dopiero ze snu głębokie- 
go, z zupełnej nocy I Bie-bycy, 

Promień ten wyjaśnia się cokolwiek — to 
Smuga świalła, padającego z otwartego okna i 


ścielącego się na POlłodze. W tejże chwili uwa- 
ga moja, więcej jUŽ pobudzona, nagle uderzona 
zostaje — jakieś BieYyrażue wspomnienie, jakieś 
przeczucie, nagłe jak błyskawica, Czegoś, co 
ma niebawem wsiTł%gnąć moją duszę do głębi. 

Obraz staje się WJraźniejszym: w promieniach 
wieczornego świałł% łonecznego, przedzierających 
się przez okno, WJthodzące na ogród, Ogród 
egzotyczny, i wiel już teraz — Chociaż nie wi- 
działem — że sł W nim drzewa Mangowe. Na 
tej smudze światl2: leżącego na podłodze, odcina 
się cień drzewa grodu i drży lekko — cień 
bananu... m 

Teraz już części razu, stosunkowo ciemniejsze, 
wyjaśniają się; — w półcieniu zarysowują się 
przedmioty, i widtę już wszystko z niewypowie- 
dzianem wzrusze”!eu | 

Zresztą widok PArdzo prosty. Niewielki aparta- 
ment w jakimś dómu w koloniach, o drewnia- 
nych ścianach z FIplatanemi krzesłami. Na kon- 
soli zegar stołowf z czasów Ludwika XV, któ- 
rego wahadło kol/Sze się nieznacznie. Wszystko 
to już kiedyś widzitłem, lecz czuję wyraZnie, żę 
nie mogę sobie Płzypomnieć, gdzie i doznaję 
dziwuego niepokoju po za tym rodzajem mrocznej 
zasłony, żawieszof%) nad pewnym punktem mej 
pamięci, — wzrok mój chciałby się przedrzeć 
po za tę zasłonę. Drzeniknąć nie wiem już do 
jakiego głębszego Z%ątka wspomnień. 

„Tak, to wieczór niewątpliwie, to złotawe 
światło gasnącego Słońea — i skazówki na 7668- 
rze w stylu Ludwika XV pokazują szóstą godzinę.- 
Szósta wieczór -1 którego dnia. bezpowrotnie 
straconego w otcb/ADi przeszłości? którego dnia 
i którego roku oddalonego i minionego? 

Te krzesła wyglądają także po staroświecku. 
Na jednem z nich '%y kapelusz damski z białej 
słomki, szeroki, staroświeckiego fasonu, który 
przed stu laty wyszedł już z mody. Wzrok mój 
zatrzymuje się na 71%, i nowe, niewypowiedziane 
wzruszenie wstrząs» MNĄ do głębi... Swiatło sła- 
bnie, słabnie cora% bardziej, i teraz zostaje już 


tylko to niewyraźne oświetlenia zwykłych snów... 
Nie pojmuję, nie wiem jak i dlaczego, ale czuję 
wyraźnie, że znanym mi był ten dom, i życie 
tego domu, życie smutne, wygnańcze dawnych 
kolonij, kiedy odległości były większe, morza bar- 
dziej nieznane. 

I podczas gdy patrzę na ten kapelusz damski, 
zacierający się stopniowo jak wszystko w tym 
obrazie, w szarym zmierzehu, nasuwa mi się 
uwaga, która powstaje w mej głowie, jakby nie- 
zależnie odemnie, przez kogoś innego podsunięta : 
„A więc ona przyszła”, 

W istocie, Ona się ukazała: Ona z tyłu za 
mną, chociaż nie słyszałem jak weszła; ona w 
półcieniu tego obrazu, w głębi pokoju, dokąd 
nie dochodzi odbicie światła; ona, bardzo niewy- 
rażna, jak szkic, nakreślony w bladych barwach 
pośród cienia 

Ona, bardzo młoda, kreolka, z gołą głową. 
z pierścieniami czarnych włosów, po staroświe- 
cku ułożonem nad czołem; z parą pięknych 
oczów, które wyglądają, jakby chciały mówić do 
mnie, czyste i przeźrocze z tą mięszaniuą tęskuego 
uniesienia i dziecięcej czystości w wyrazie; może 
nie zupełnie piękna, ale posiadająca najwyższy 
powab.. A nadewszystko, że to była Ona! Ona, 
wyraz, który sum przez się ma już w brzmieniu 


jakąś wyszukaną słodycz; wyraz, który wzięty | w 


w tem znaczeniu, jak ja go pojmuję, streszcza 
w sobie całą istotę, całą racyę Życia, wyraża CoŚ 
Prawie niewypowiedzianego i nieskończonego, 

owiedzieć, że ją poznałem — byłoby to wyra- 
żenie bardzo słabe i bardzo banalne. O, bo cała 
moja jątota rwała się ku niej, z jakąś siłą głę- 
boką i jakby na łańcuchu uwiązaną, aby ją odzy- 
skać i zatrzymać. I poruszenie to miało w sobie 
coś głuchego, coś strasznie stłumionego, niby da- 
remy Wysiłek kogoś, ktoby chciał odzyskać wła- 
sne tebnienię į własne życie, po latach, po wielu, 
wielu latach, spędzonych pod wiekiem trumny. 

(Dok. nast.) 


——09 ZW ZE 


W końcu, na wniosek prof. Grzębskiego, wyrażo- 


we Francyi zbawcą XVIII wieku, jego literatury i 


emerytowany urzędnik magistratu 


Słuszne uwagi. Gaseta kolejowa zwraca uwa- 
gę Rady miejskiej krakowskiej na nową taryfę dla 


ków do Wiednia i pisze: „Taryfa w mowie będąca 


Zastrzeżono bówiem, ża jadący za taką kartą nie 


pp A 


żysera p. Zelazowskiego, który podjął śmiałą rayśl 
wznowienia „Tella“ i nie mógł liczyć na tə część 
publiczności, która samej zabawy tzw „uśmiaaia się” 
żądać zwykła na widowiskach scenicznych 

Byłoby pocieszającem, aby wielse ułatua ta próż 
ba stała się zachętą do wznawiania bodaj najwięk 
szej liczby sztuk poważnego pokroju, a wówczas 
teatr spełniaóby mógł najzaszczytniejsze swoje zada- 
nia: nie samego bawienia publiczności, lecz krze- 
wienia rzlachetnych, podniosłych uczuć w umysłach 
słuchaczy. Pubłiczność, zapełniająca przez trzy wie- 
czory teatr na „Tellu“, daje najwymowniejszy do- 
wód, iż chętnie dopomagałaby zarządowi sceny w 
jego działalności w tym kierunku, należy więc li- 
czyć się z tem, a nie przyjdzie to chyba z trudem, 
gdy z góry można mieć pewność powodzenia. 

Na ślizgawce obok ogrodu botanicznego jutro we 
ozwartek przygrywać będzie orkiestra wojskowa od 
godziny 2 do 5 po południu. 

Sprawa wodociągów w Krakowie, których oby 
się prawnucy nasi doczekali, przypomipaną bywa 
publiczności, gdy w innyeh miastach obradują nad 
dostarczaniem wody dla mieszkańców. Z tej wycho- 
dząc zasady, notujemy, iż Bautechniker w 1 szym 
numerze z b. r. donosi, że Rada miasta w Wiedniu 
poleciła budownictwu miejskiemu rychłe ukeńczenie 
studyów nad uzupełnien'em sieci wodociągu źró- 
dlanego miejskiego, i dodaje od siebie; „Polece- 
niu temu wprawdzie dość szybko można uczynić za» 
dość, sądzimy jedpak, że nawet najlepiej obmyślona 
sieć na nic się nie zda, jeżeli niema wody. któraby 
przez położone później rury przepływała. Na razie 
bowiem nie mamy nawet dla istniejącego już ruro- 
ciągu dość wody żródlanej. Wszystkie zań dzielnice 
wiedeńskie wtedy tylko wody dość mieć będą, jeżeli 
się wybuduje drugi wodociąg*. 

W sprawis SŚchleyena , zasądzonego przez wła- 
dze rosyjskie na 3 lata więzienia, przeciw czemu 
wystąpił ojciec jego, wnosząc prośbę do Keła pol- 
skiego, — zamieszcza półurządowy Fremden-Blati 
bliższe wyjaśnienie. Mianowicie dziennik ten, zaczer- 
pnąwszy wiadomości, jak twierdzi, z wiarygodnego 
Źródła, stara się oczyścić z zarzutów konsula an- 
stryackiego w Warszawie, a nawet nniewinnić po- 
niekąd urzędowe organa rosyjskie. 

Schlepen, wedle informacyj Fremden - Biatt'u 
przychwycony został na terytoryam rosyjskiem t% 
flagranti, gdy cały pakiet socyalistyczno-nihilisty- 
cznych pism ulotnych chciał przewieźć do Warsza- 
wy. Zasądzony został Sehl*yen w drodze adm'ni- 
stracyjnej na podstawie rosyjskiego kodeksu karaego 
z powołaniem się na ukaz cardki z 17 marca 1891 
r, „za współudział w socyalistyczno-aaarchistycznej 
organizacyi w Warszawie, noszącej nazwę „Prole- 
taryat". Austryacki konsul generalny w Warsza- 
wie odwiedzał Schleyena w więzieniu śłedczem i 
dokładał starań, aby śledztwo w jak najkrótszym 
czasie ukończono; więcej nie zrobić nie mógł. 

ądaniu rządu austryaekiego o udzielenie wyroku 
w odpisie odmówiła Rosya, z powołaniem się na 
artykuł IV umowy austryacko-rosyjskiej o wydawa- 
niu cudzoziemców, wedle której każdvmu z państw, 
zawierających umowę, (przysługuje prawo karania 
za przestępstwa polityczne boz względu na pocho- 
dzenie przestępcy. 

Rada miasta Tarnowa uchwaliła jeduotazową 
subwencyę w kwccie 10 złr. dla Stowarzyszenia pol- 
skiego „Zgoda* w Wiedniu, na założenia biura in- 
formacyjnego, a na prośbę komitetn opiekuńczego 
budowy domu akademickiego w Krakowie jednora- 
zowy datek w kwucie 50 złr. ; 

Pożary. Z Pilzna otrzymała urzędowa Gaseta 
Lwowska, jak zapewnia ze strony wiarygodnej na: 
stępującą wiadomość: Pomiędzy 9 a 11 bm. zda- 
rzyły się w Pilżnie trzy pożary, które powstały 
według wszelkiego prawdopodobieństwa” skutkiem 
podpalenia, a jeśli nie przybrały szerszych rózmia- 
rów, to tylko dzięki szczególnie szczęśliwym okoli- 
cznościom. Co do powodów tych pożarów, krążą w 
mieście rozmaite pogłoski; przeważnie zań przypi- 
sują mieszkańcy, zwłaszcza mniej ośwłeceni, przy- 
czynę ich tntejszym izraelitom, podujrzywająg ich o 
podpalenie w celach zysku, jakiby mieć mogli przy 
sprzedażach materyaiów budowlanych itp. Pogłoski 
te wywołują pewne rozgoryczenie przeciw izraelitom. 
Z powodu pożarów władze miejscowe zarządziły od- 
powiednie Środki, zabezpieczające na przyszłość od 
podpalania. 

Z izby sądowej. W Samborze toczyła się w tych 
dniach rozprawa karna przeciw urzędnikom i służ- 
bie kolei państwowych, obwinionym o występek 
przeciw bezpieczeństwu życia. W dniu 2 lutego ubie- 
głego roku pod Stryjem zetknął się pociąg towaro- 
wy z maszyną pomocniczą, idącą w przeciwnym kie- 
runku, a skutkiem tego nrzędnik Władysław Che- 
chliński poniósł śmierć, maszynista zaś Tomasz No- 
worytke ciężkie, kilku innych mniejsze uszkodzenia 
ciała. Z przyczyny tej katastrofy prokuratorya pań- 
stwa oskarżyła Piotra Rzońcę, przesuwacza wozów 
i zwrotniczego, Teodora Komarzyńskiego , urzędnika 
ruchu kolei państwowych, Stanisława Jaworskiego, 
zastępcę Btrażnika kolejowego, i Karoliuę Bobowi- 
czową, nadzorczynię ramp, o występek przeciw beg- 
pieczeństwu życia Do rozprawy powołano rzeczo- 
znawców pp. Puzdrowskiego i irspektora kolejowego 
Langiego ze Lwowa, oraz 18 świadków. Wszyscy 
świadkowie stwierdzili, iż duia 2 lutego z. r. szala- 
ła wielka zamieć i noe tak była ciemną, iż na kił- 
ka kroków nie widzieć uie możua hyło. Wszyscy 
oskarżeni nie pocznwali się do winy. Rzońra zeznał, 
że w ową noc obsługiwał 15 zwrotnic, 3 rampy, 
2 tak zwane „distanescheiby* i biegał z dwoma 
„laufcetlami". Za maszyną, która wjechała na tor 
fałszywy, dawał sygnały, ale ich jadący na maszy- 
nie nie widzieli. Noworytko był przedtem w służbie 
18 godzin, a spał zaledwo godzinę. Inni oskarżeni 
zeznali, iż tak obciążeni byli obowiązkami, że wszy- 
stkim podołać w Żaden sposób nie mogli, przecho- 
dziło to ich siły. — Po przeprowadzeniu rozprawy 
wszyscy oskarżeni zostali uwolnieni od winy; pro- 
kurator nie wniósł zażalenia nieważności 
Kurczenie ojczyzny. Gazeta Narodowa donosi: 
ręce moskiewskie przeszedł piękny, od wieków 
polski majątek Dunejów, w zabranych prowinoyach 
położony. Sprzedał go zamożny obywatel p. Broni- 
sław Skibniewski, generałowi rosyjskiemu  Terseno- 
wi. Strata jest tem dotkliwszą, że w Dunujowie spę- 
Gził niejedpę chwilę lat młodzieńczych Zygmunt 
Krasiński, że splotły się z życiem jego, s epoką 
szczęśliwego dzieciństwa, dunajowskie lasy i pola. 
Takiej pamiątki nie godziło się przecież oddawać w 
wrogie ręce Świętokradzkie! Nie godziło się zwła- 
szcza, jeśli majątkowe stosunki do tego wcale nie 
zmuszały p. Skibniewskiego. To też oburzenie głę- 
bokie zdjęło na wieść o sprzedaży obywatelstwo wo- 
łyńskie i podoiskie, a smutno i boleśnie dotyka ona 
cały naród. 
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służby będzie znacznie uszczu- 
w dworskich obierani będą pra- 
aczny majątek i poprzestający na 
wę płacy, albo też słnżący darmo 
Tukim jest właśnie mianowany teraz 
em, ma miejsce ks. Folchi'ego, mons! 


ŚL Na dostojnikó 
posiadając 
i z połów d 
a zaszczytu. 
Micekamerliugi 


Przemysł křajowy. Pierwszą krajową parową 
fabrykę wyrobów % labradoro, granity i marmu- 
ru zakłada we Lwowie zaszczytnig znany arty- 
sta rzeźbiarz p. Julian Markowski. Nowa fabry- 
ka jest o sile dwudziestu koni. Roboty Są w pel- 
nym toku. a urządzenia maszyny do szlifowania, 


Spostrzeżenia meteorelogiezme 
(podług obserwątoryum krakowskiego) 


Kraków, dnia 20 stycznia. 


„zarzutów, podniesionych przez dziennik Intran- 


Tyflis, 20 stycznia. Wskutek katastrofy, jaka 
się wydarzyła przez załamanie się mostu na rze- 
ce Kur w czasie uroczystości Jordanu, utonęło 
73 osób, 40 wyratowano; liczba rannych jeszcze 
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adj, utrsyfiywana przez Miółzkańców Helsingi dniach odbyło AKA zd R ka ky ER e. n, jednego z pism SP skich doszła| Izba uchwaliła wstępne zgłoszenie interpelacji Akcye kredytowe . . . . . 

u, „mają èd siedzib ludzkich w gł bi lasu Ą "|nie i po Tasiąg ni A k d z e 0 zienn ow wiedeńskich, która onosiła o ZWi* | pulanżystów 438 głosami rzeci 44 poczem Londyn . 

Pacyeąct z „m a f 6ł f - NĄ tam | kór przemysłowych i kupieckich w Niemczech, nięcin wyższego sądu kraj. w Krakowie i złącze-| si wiało ANEA Przeciw 4%, Srebro i 

słowy; kowo Swat ni NU a Pra i wydział uchwalit wszystkiemi głosami przeciw |niu go ze sądem we Lwowie. Przyp. Red.) E E budżetem. Pre- |20-to frankówki za sztukę . . 88 
eh oce karkiem. To też odpowiednio zaspakajane m zdr Er ao - —s liminarz budżetu powróci jeszeze do Izby, ponie- Diay austryackie . . . peas 5 S | 
własna rzoby fizyczne | umysłowe. Żakład posiada jednak zamiar ten nie mógł aaia być usku- (Telegramy Biura Koregondencyinego.) waż senat zaproponował pewne zmiany. oty banku niemine. sa 10% z jj 68 


<zytelnię, nrządza obowiązkowe ćwiczenia 
Tyc iw A M Poite przytużki istnieją w Ame- 
K ngili, gdzie gą przyjmowani nałogowi 

obrowolnie za podaniem prośby i określe- 


nie q 
5 a einiino Fobytu, a opłata za kuračyę Wynosi 
swa, © tygodniowo. 


zy wystawa ta ina być tylko krajo- 
międzynarodową. Wydział kupeów 
al na zwołanem ad hoc posiedze- 


jednak o ta, © 
wą czy też 
berlińskich uzn 


krajowej. 4. A 
Hande! zbożowy w Rosyi. Dzienniki rosyjskie 
zamieszczają mnóstwo telegramów ze wszystkich 
ważniejszych punktów handlowych Rosyi euro- 
pejskiej i kraja Zakankazkiego, Konstatujących 
niedostatek zapasów zbożowych. Wiestnik finan- 


tecznionym, żeby poprzestać wtedy na wystawie | 


wyższego sądu krajowego w Krakowie są bez- 
podstawne, z palea wyssane. Ministerstwo 
Sprawiedliwości takiego projektu Wcale nie ma i 


nowany prokuratorem w Rzesowie, 
Wiedeń, 20 Sty 
nin Izby pos 


Za 


czula. Na w:20rajszem posiedze- 
elskiej prf Imiennem głoso- 


jeszeze inne pojedynki, 


Pouieważ nie jest deputo- 
wanym, lecz senatorem, 1 


Po podjęciu na nowo obrad. Constanśs wszedł 


Wiedeń, 20 stycznia. Prokurator Zaklika zo- |, Paryż, 20 stysznia. Wskutek wczorajszego zaj- 
stał przeniesiony z Rzeszowa do Tarnowa. 
atępca prokuratora Wędkie%wicz został zania; 


jścia w Izbie odbył się dzisiaj pojedynek mię- 
jdzy deputowanym Dólpeche a Castelinem. 
Pogłoski o dymisyi ministra Constansa s4 bez- 
jpodstawne. Inni ministrowie oświadczyli, że z 
| Constansem się solidaryzują. 
Boudeau, który został znieważony przez pew- 


Zjednoczony dług w papierach. . 
Zjednoczony dług w srebrze 


Wiedeń, 20 stycznia. Ruble papierowe 115*75. 
Cena nafty 18—21-25. Spirytus 2112; tyto 
10:61; pszenica 10:87; jęczmień 685. 


Odpowiedziainy Redaktur : 


ma = W $ >. ; waniu nad przyjęci w Paa GE Ero} ma Dr. Adam Asnyk 

sai nowania, Rada Werolka krajowa AA sowy, organ ministerstwa skarbu występuje gwał- | 3 elgią i sel yt ag a [neg 0 AE pociagi goż do odpowie rA Ža L Y e 
Rauczycjelem oa Jann Polońezyka w Śnietywie, stałym |townie przeciwko oszustwom w rosyjskim handlu|nr,_ ciem traktatów aT psow O 49 | dzialności sądowej. b „ |Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
mel o eem kierojąsym sześcioklasowej Bztoły etatowej | Z hožow ienni ia podobnych faktów |; z3Jeem traktatów 254 głosów przeciw 42. ż, 20 stycznia. Izba poselska pochwaliła 

akiej w $ JĄCY £ la Jana Żół- ym. Dziennik ten cytuje po J ( klask j) s: PREZ Paryż, ŚU Sty 1 
alfa, w Buda tymotasowogo w jem szkoly etato. | mnóstwo. Przy rewizyi okrętów, naładowanych oc o "R M a” mniejszoścj komisyjnej, ostępowanie ministra Poj 2 jego stronie [meene e 
wej niku, stałym nauczycie" ; . : - k Ę yczący traktatu z Włochami Został odrzu-; 4 wi stkie dzienniki, choci A . 
Rogala w górze; k. mosasong nalcz zaa cę stowej M 1 ogól naj „KADSPJ tow: i Ai Cony 211 głosami przeciw 88, POCZEm traktat | emijy gbolewanio nad zajściem. SR ge Rubryka „Nadesłane* nló pochodzi od Redak- 

4 ata $ 1 7 M : : 3 j 
anowjcach; tymczasowego nauczycielu szkoły prywat- mieszkę P 3 do 2%%. W wywo. |” Włochami uchwalono 20 stycznia. Agencya Havasa donosi | cyl, która też żadnej edpowiedzialności za aig 


żonem za granicę życie 82% było zaśmieconego, 
r D 4 . 

a wysokość przymieszki dochodziła 25%. Blisko 

połowa jęczmienia, przeztaczonego na wywóz za 


Bartoli przydzielono komisyi towel- 


Rezolucję posłów: Bonda Terlago, Coronini i z Tangeru że £ 


Wiedeń, 20 stycznia. Izba poselska na dzisiej | sce mistrza ceremonii Paiida, 


2 , 
Paryż, pbernator Tangeru dostał dymi- 


kański zamianował na jego miej- 


sv. Sułtan maro 
Powstanie w 


nie przyjmuje. 


« Au 


aim AN asżik ad 1% anaśćń... a 71... 


Teo EPP 


—— p". à : 0 ARAT eli i : e- 8 d 4 można za ukończon NADESŁANE. 
Skr icz nagłedne dzieci 5 złr, | granice, miała przymieszkę Śmiecia w wysokości |5%em posiedzeniu przyjęła wnicsek p Pollaka, |gngerze uważać mo czone. 
SAMA. P: Pal. ASS" i ag 93% it d. Na postawie powyższych urzędowych | Z%dający bezawłocznego traktofaLia Sprawy po- Rai, 20 stycznia. Jenerał jezuitów umarł w " a r d 
b Migo urzędowych danych Nowoje Wremia nie waha mocy ze skarbu państwa dla gawidzonych niedo- Fiesole. E Sifon, Jubileusz firmy Mosse. W dniu 1 stycznia 
Repertoar teatru kra j się nazwać całego zbożowego handlu rosyjskiego statkiem w okręgn Neudek w SÓTAch Karkono- 20 stycznia. 4). © efan: ego oświadcza, 


upłynęło 25 lat od czasu założenia biura expe- 
dycyi anonsów pod firmą Rudolf Mosse, co spo- 
wodowało urzędników biura do uroczystego ob- 
chodzenia jubilenszu. Jubilaci Rudolf i Emil Moa- 
se otrzymali mnóstwo gratulacyjnych listów i te- 
legramów. Między skiadająęymi życzenia byli: 
prezydent Berlina dr. Forekenbek, posłowie Trae- 
ger, Baumbach, Gneist, Rickert i wielu innych. 
Szanowni jubilaci otrzymali nader cenne dary, 
a rozrzewnieni do głębi duszy temi oznakami 
ogólnej sympatyi i szacunku, ofiarowali 100000 


zym, Sa T > 
o dzienników, jakoby papież zacho- 
rował na iafluenzę, niema Żadnej podstawy. Pa- 
pież ma się zupełnie dobrze i udziela audyencyj, 
jak zwykie. 3 1 
I zyk. 20 rf? Wczoraj w toku rozprawy 
szczegółowej nad traktatami p, Crispi przedło- 
żył wniosek, aby traktaty zawrzeć tylko na lat 
sześć tj. do końca 1898 r., kiedy gaśnie przydłu- 
żone przymierze, aby wtedy odzyskać swobodę 
postanowienia 0 dalszych losach. W innym wnio- 


szach. P. Tausche podziękował Sorącemi sto- 
wy namiestnikowi czeskiemu © **5 ofiarowany 
biednym w Karkonoszach. 

i kolei przystąpiono do roP!&W Nad rezolu- 
cyami o zaprowadzenie jednosblnej Statystyki ru 
chu towarowego na kolejach *5tVackich i nad 
wezwaniem rządu aby się wJStarato o ile mo- 
żności jak najwięcej jednostajnł POJStawę dla sta- 
tystyki handlowej w państwach "owemi trakta 
tami związanych. 


„iawnem i zorganizowanem, wśród białego dni 
i w oczach wazystkich dokonywnjącem e kw 
stwem* ı żąda przeciw niemu wyjątkowych środ- 
ków ustawodawczych. 

Sprawy kolejowe w Rosyl. W administracyj 
koiei rosyjskich zaszły ważne zmiany, zmierzające 
do zjednoczenia kolei państwowych i Prywatnych, 
które dotychczas miały osobne zarządy, Wpraw. 
dzie departament kolejowy w ministerstwie dróg 
i komunikacyi, pod którego zarządem stoją koleje 


W c 4 ja: (13 czwarikow 
zwartek 21 stycznia: \ 8 
w tdsta mienie) „Polowanie na zięciów*, komedya 
4 aktach pp- Labiche i Delacour. r 
Bob otę 23 stycznia: Na dccbód Sobiesława 
Tóbląc komedya w 3 aktach pp. "HU De- 
> i ński; rozpocznie 
tłómaczył Stanisław Dobrza ada w1 


l 
pa d RM 
akoj Pierwszy „Promyk słońca , 
Iunciszka Domnika. - 
Niedzielę 21 stycznia: „Wilhelm Tell“, 


yt w 5 uktach Fryderyka Schillera 
nc 
Wiadomosci ratone, iteraie i arty 


— 


(hiż.) A R kloy: Przez szkła 

arga U rabella B. Buckley : 

15 „Odzieją Przekład J. K. Potockiego. Warszawa, 
4., akładem F. Paprockiego. 


prywatne, pozostaje nadal jako odrębna instytu- 
cya, podobnie jak i osobna administracya kolei 
państwowych; wspólny kierunek jednak obu tych 
instytucyj powierzony zostanie nadal generał-po- 
rneznikowi Petrowowi. Urząd dyrektora admini 
stracyi kolei państwowych zostanie zniesiony. Re- 
organizacya ta stoi w związku z całym szeregiem 
reform, które bęeą niebawem przedsięwzięte w 
ministerstwie dróg i komnnikacyj 


Pos. Szczep anowski 


graniczne i monetj' KU- 
puje i sprzedaje pod najW"2y- 


Wszelkie papiery 2r- 
tościowe, banknoty 7A- 


popierał rezolucyę: 


gku żąda wprowadzenia w traktaty klauzuli o są- 


Kantor wymiany 


marek na fundusz celem wspierania ubogich. 


w Krakowie, Rynek 1. 

80. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 


stniejszemi warunkafi 
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uakutecznia odwrotną poeztą hes deliczenia prowizyłj 


= 


raków, Synek glówny linia 4 — M 


EUG. SUHIDOWICZ, Kraków, Sukiennice, L. 29, »- BEKAWICZKI*"CL"nn= "| "zamowienia oawrotnłe 
4 


Nr. 16, NOWA REFORMA. Kraków, +1 Styeznia 1892. 


Rada zawiadowcza 


Stowarzyszenia pożyczkow. „Praca | OSZCZĘŃNOŚĆ 


w Jordanowie 


Do lasu w Przęczycy 


poczta Brzostek, potrzebny jest 


GoZAMINOWANY IeŚniCZY 


Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirène‘ IALA D ZA koci 
WWR przeniesiona z ulicy Grodzkiej, L. bry do domu Dr. Michał Kaufmann 


4 


PE ERGa? 
re p 


I) pe SAR | ą śmi i nerwów (nerwobóle, kureze , poraże- 
Poleca nagrodzone na wystawach hygienicznych w kraju i zagranicą | nie, hysteryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość 


x z sj zap mosą mięsienia (Massage), według me- 
gorsety gumowe i włosienicowe BGN Oddanie: 


T IA 45, Rynek główny, Linia A—B. leczy jak dawniej: ehoroby stawów, mię” 


| wawas: 4 - 13 z poręką nieograniczoną w Sądzie zapisanego, jak również specyalne 92 5 12| Puzyjmaje od godziny Ż de 4 popoładnia w | 
Zgłoszenia pisemne do właściciela. |zawiądamia Członków, że dmia 10 lutego 1892 r. © godz. gorsety „Sirene'. i O - przy ul, Grodx= 
sa 2 ladni dbedzi : Za sumienue i akuratne wykończenie właścicielka ręczy. P g E 
Prośba popołudniu odbędzie się j — M LM 2 
i g zę e r à à Ceny umiarkowane. Udziela lekcyj tańców 
itościwe Państwo ' skreślić wszelkiej nędzy EDA : = , f r 
M goiri Wuiliimn której. palos / na fam XII ZW czalie Walne Z romadzenie Warszawska pracownia gorsetów „á la Siréėne“.| J Ózefa Ekerowa 
miejscu się nie da. Jedyna ER w Hieni 5 raków, Rynek gł., L. 45, Linia A—B. Plac Szczepański, L. 9, I piętro 
łych b, i w tej nadziei udaje się matka : SĄ: t 
Wiha z iini dziećmi i słabym uh z w biurze Stowarzyszenia. 3) lal izeni Wynalazek uprzywilejowany na lat 15 doktorów WARIE Osobne godziny dla dzieci. 2668 32 
prośbą do litościwych i czułych sero Szanownej s 7 d powo ZGlIId Frères, [ekarzy-wynalazców, Ul. de I Arbre-Sec, 46, w PARYŻU, Lek 
Publiczności, upraszając 0 przyjście z pomocą. Porządek dzienny . ; na leczenie radykalne RUPTUR. Do tego czasu bandaże służyły ƏS 


a . : J a 
jedynie do podtrzymywania ruptur. Doktorowie MARIE roz- œ języka francuskiego | konwersacji 


wiązali zadanie pod względem podtrzymywania i leczenia ich za eg udiisia 
pomocą Bandażu Elektro-Leczniczego, który ściąga nerwy, 
wzmacnia je bez wstrząśnień 1 bolu 1 skutkuje w prędkim czasie © osobom dorosłym. 


AIEEbletgiBE Stis, Tarnów; 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1891. 


2. Sprawozdanie Ko!ruisyi kontrolującej i wniosek 0 udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1891. 


Poszukuje się 


Nauczycielki 


Św Jh i i 3. Wniosek Rady zawiadowczej co do rozdziału zysku ZA r 1891 uleczenie zupełne. — POJEDYŃCZE franków 30. PODWÓJNE franków 50 wraz z informacją. m Biia NL więź Św. sann 81, 
i, z syste szkolnym, skromnyce i $ % . SB f 4 ro, od godz. 2—3. 167 2 6 
k cia wieś. "A 3 4. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora kasyera i zastępcy Dyrek- Wyśmienity BULION wołyński, funt 2 złr. k= 4 

Fortepian, o 7 oktawach, w do-|tora kasyera. ý M. & S. Landau 


i i wyrob e e u, 
v dzicz, 0 S0bliwy Bulion własnego wyrobu hrtowny sklad win i koniaku w Wiedniu 


X., D'Oranygaste 4, 


Znakomity Pasztet 7 dziczyzny, drobini wątróbki gesiej, 1 funt złr. 1.50, OLAZ | poszakują 2a "dobrą promizya w każdem więk. 


szem mieście Galicyi rzetelnych i pra- 


brym stanie. — Zgłoszenia: Kraków, 
ulica Szczepańska, L. 5, w sklepie. 


MY Nowo otworzone "Hug 


5. Wybór 4 członków Rady zawiadowczej i 2 zastępców. 
6. Wybór Komisyi kontrolującej na rok 1892. 
7. Wnioski członków. 184 1 


Pierwsze polskie Racza się przeto Szanowni Członkowie Stowarzyszenia na Zgro- WSZELKĄ GZICZYZNĘ cewitych agentów, którzy do lepszych 
w eałości i na części, poieea prywatnych domów przystęp mają. 


madzenie jak najliczniej zebrać. 
Jordanów, 17 stycznia 1592 roku. 


przedsiębiorstwo wysyłkowe 


(Versandtgesehaft) 


KAROL KNORECK i SPÓŁKA. ehr nei miya M2s 


ALBINA KRAJEWSKIEGO Sekretarz Prezes em ępożywczych, win, wódek I wszelkich delikatesów  |( nann 
Adres: Wiedeń, |., Giselastrasse, |. | Ludwi wski. m.pner. p C EDENU 
Paa kuj ni waządzłe: 0 1 | UE Rožatowski. — Jam Kanty Kempher.|qy Eraitowie, ul. Flioryańska, 23, elce knióai 
Latarnie stajenna , gospodarskie i domowe Cenniki na żądanie franco. 2962 15 15 P czy 
połesa się gorąse Dra A a. k. wył. 


na nafte, oliwę lub świeeę po 60 ct., 80 et., 
złr. 1, 1.40, 1.70i 2 

Kasy żelazne prawdziwie ogniotrwałe 

Nr. 0—0, — I — 3 — 3 — 
złr. 66, 78, 100, 120, 136, 160. 

Maszyny do prania bielizny, najpraktyczniej- 
szej konstrnkeji, po złr. 28, 32 i 39 

Wyżymaczki do wyciskania wody z bieli- 
any, z walcami gumowemi, po 9 złr., 10 złr. 
50 złr. i 13 złr. 

Maszymy do szycia prawdziwe „Singera“ rę- 
ezne 23 złr., nożna 30 złr. 

Ariykhały gumowe i z kauezukn, tak chirur- 
giczne jak i techniezne. (Cennik na specyal- 
ne gumowe wysyłam gratis i franco.) 

Farby artystyczne do każdego artystycznego 
malowana. Płótna malarskie. 

Przybory artystyczno-malarskie , utensylia, 
oleje, penzle i t 

Farby mala skie, lakiernicze i budowlane do 
każdego malowania, zupełnie do użytku gotowe. 


uprz. elektryszny aparat „Kratophor* 
do własiego uzytku przeciw 


Mreobr. medal zasługi, Wiedeń 1888. rozstrojowi nerwów i 


systemu piciowego. 
W kieszeni można wygednie nesió. Odznaszo- 


ny wielema medalami. Patentewany wō wszy- 


FABRYKA atkieh państwach. Ilustrow. proapekta gratis. 


W kopercie zaopatrzonej na 10 ont, marką, 


wyrob A I I $ | 5 ( Adres: Generalne zastępstwo 
ów Ślnsarskich i konstrukcyj żelaznych -aezet Se, sua 
Schuierstra8s6, Nr. 18. 2929 9 0 

w Wiedniu, III, Apostelgasse, Nr. 26—32, 
dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak: 
konstrukcye wiązania dachów, świetln ki, schody, werandy, żelazne schody krę 


cone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro- 
dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu: żelazne okna 


e 


przyprawy do rosołu w najlepszym ga- 
tunku poleca Konst. Wiszniewski w Krakowie. 
3APOGGAGGGELIGGOZ 
Nowo założony handel 


ALEKSANDRA MERCA 


w Krakowie, ulica Szewska, L. $, 
poleca 179 2 3 

Towary kolonialne w wyborowych gatunkach, 

Herbaty chińskie i rosyjskie, 

Świece stearynowe, 

Wina wszelkie, 

KKoniaki francuskie, 


X 


Lakiery i tłuszcze do impregnowania skór. Likiery krajowe i zagraniczne, dla fsbryk, szop i stajen; bramy posuwające się po szynach, patentowane żalu d mah ży 
Artykuły gorzelniane, browarnieze, rolnieze Biszkopty i eukry, zye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijarącym je, zasłony mecha-| zje PREM 


gospodarskie i domowe. 

Ponieważ mój główny eennik dopiero w lutym 
b. r. gotewym będzie , proszę tymczasem zama- 
wiać wszystko , co kto tylko potrzebuje tak, a 


niczne, kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykona- 
nia — kraty grobowe, latarnie i krzyże — nitowan» i walcowane dźwigary (Tra- Nowe i przegrane 
verse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, laue słupy żelazne, rury z rozmaitych fabryk 


Wina szampańskie, 
Marynaty, 


Wzorowo prowadzona kuchnia. 


Tęczę, że każde zlecenie zrozumiem i wykonam Kawior astrachański. do wychodków, poręcze do schodów i t. p. e 
PORE iennoicia. Z poważaniem : i oniadań i j Dia pp. ślusarz konywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod 
mi Akina Obok handlu gustownie urządzone pokoje do śniadań I kolacjj. ! "a korzystnońni dla tychże warunkaśii. R, 157 A 52 | 


EEN EL 
PIWO 


z ekstraktem słodowym 


Ceny niskie. 


ZBOBGAGA| 


Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa 


BSG" Korespondencja w języku polskim, niemieckim, francuskim | rumuńskim. “404E sprzedaja | wypożyczać 
Telegramy : „ENDHORN** Wien. Telefon 766. M. R A Cz YN S K I 


w Krakowie, ulica Szpitalna, 18. 


wyrobu = = EEEN R a > EG 
14 . z z ` BTY g S S Ù EEVA ZISA TAN a $ 
Konstantego-Wiszniowskiego ~) S N HERBATA ROSYJSKA eE E O EE EEE C C CEEE 00060000000000 
aptekarza w Krakowie, E er Je w handlu 156 39 75 = ari { 1 
a A je w. ADAMOWICZA | Z a „SŁONCE 
Towarzystwa, pi dnia 24 kwietnia 1589 w Brodach k ; l dk ; 
owarzystwa pinnaa a nia i wietnia s - GG» dóbr Wa. 5 . zr. 140 kj rople zo a owe msbiór nowel 1 meie gy 
pasi o h pi MATE mogą | $ K mar Wa w AE ja mnie | WR s SO A k Zygmunta Niedźwieckiego 
wr u, kataru płuc i ; 5, y iunt „imperial“ eesarskiej w orygina opakowaniu 3 |. 7 c z : 
rasistai UNTI , po akj Male:o2" przed | P funt la z orbit: Me Tr a W. 120| £ |3 sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem = wyszedł z druku i Jest do nabycia we 
o. YĆ Kawa lepsza od wszyst. „Slrluszów" franeo 5 kilo  złr. 950| ~ |C. Brady w Kromieryżu (Marawa), [f 20'et., : p w Fe. 25 ent. 
w ET, i E i H $e 4 : y E $ 5 
Cona daszki 30 conton: 0. k. austryackie koleje państwowa. F Oe CE , Główny, sidad w księgarni 8. 
ia Ę ak = . zyżanowskiego. 1813 16 16 
00000000000000 WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY ke żołądka. 


Tylko prawdziwe zaopatrzono sg obok umłaszczonym [EN eE EEA E ELLE L 


znakiem ochronnym | podpisem. 


ważny od | pażdziernika 1891 roku, 


Preparaty 


, zastosowany do czazu środkowo-ouropejuki"KO. Cena flaszki 40 ct., podwójnej 30 et. |i] 5000000000000000 
odmładz ajaące Odjazd z Krakowa (Podgórza) : s „MOR a" PN ZPN 3. W BLAN 
N : cbutamaska rawdziwe Mariacelsuie ople żo- 
nadiekarza sztabowego Dra ni ranoipoeigg osobowy k > BR E Ani E Payg łądkowe sa do nabycia w PF a 2 + 1 C4 
p LJ n n 3 | =. 28 . Š 
Müllera, sporządzone podług prze- | 2.05 po południu posiąg mięszany z Krakowa [kolej Półnosna] ; do Oświęcima, do Wiednia, Krakowie w aptekach: L. Rosnera, F. Gralewskiego, T. Krokiewiera, W. Redyka, F. Sobieraj- e NA ODZIE ZELAZA NIRZIENNTA Dq 
pisu lekarskiego 1 przez lekarzy z dobrym |2.27 , a » osobowy z Podgórza-Płaszowa skiego, E. Stookmara, J. Trauczyńskiego spadkobierców , K. Wiszniewskiego: w Andrychowie : nsw-voag  ADrobowane przez pasts e 
skutkiem używane i polecone przeciw 2.46 n n, n n z Podgórza-Bonarki ielaka, Żywea, Zyardyni Am. Mirronowicza; w Bochni: w apt. M. Gatty; w Chrzanowie: w apt Sporysza; w Dobozy- e N e 
wszelkiego rodz stanom osłabienia |”: 1™n0 posiąg mięszany z Krakowa [kolej Półnosna] | go Biele po WN |oadh w apt, J. Bilińskiego; w Grybowie: w apt. J. Kordeckiego; w Kentach : w apt. E. Sokal- przes Formularz off- 
m starszych i młodszych męże rd n n osobowy PE Boukt E Chydij Er Eo w wrk w apt. H. A. Zubrzyckiego: w Lipniku: w apt. A. de: 4 SR e ne pa. ERF rt 
$ s . n n = DO , 3 cach : 5 A inski ; Ę é i i ili = a £ 
czyzm, powstałych skutkiem rozstroje- 3.59 po południu poeiąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]| a w Starym! Saba: MET i ieke ak RE Pra EJ © Wisi i = , Medytzną w Petersburgu. 
nia nerwów , tajnych grzechów młodo- tj 3 » , n z OE wór Son a E Żywea , de Mszany dolnej. | w apt, B. Mieczyńskiego ; w Zakopanem : w apt. F. Tabeau; w Żywcu: w aptekach: L. Grafa| gp, a eniri Lekn ja © zai wd 
ści i wyuzdań, zaczem idzie nerwowe | 65; EA RE: 1a Ai Półnosns] i J. Herdliczki. 5 748| @ wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
osłabienie kości pacierzowej, oraz ner- |716  , 6 w Bow F ET Diaa |do Nowego Sącza, Cbytowa. sive || 3 
wowe drżenie rąk i nóg. Preparaty te|737 > ? n _ 3 Podgórza - Bonarki Í Stryja ciw którymiszwyidwaelieowiąst zap 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczca), 


przywracają znękanemu ciału siłę mło- 
dzieńcza i elastyczność. Poleca się szcze- 
golniej 'ako środek wzmacniający prze- 
ciw osłabieniom nerwowym i wyczerpa- 
niu siły męskiej (impotencyi). — Cena 
z dokładnym lekarskim przepisem użycia 
8 złr. 10 ct.. pocztą o 25 cent. więcej. 
Skład tych wypróbowanych preparatów: 
St. Georga-Apotheke, Wien, V. 
Wimmergasze, 33, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia 


Przyjazd do Krakowa (Podgórze): 
5.26 rano posiąg osobowy do Podgórza - Bonarki } 
541 , e s dò Podgórza-Płsszowa | ze Stryja, Chyrowa, Nowego 
6.02 , n  Mmięszany do Krakowa [kolej Półneena] Jącza. 
6:14 , » Osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] 7 
8 przed południem posiąg osobowy do Podgórza - Bonarki H Žywea, Msrany Dolnej 


© w Loucorrhóe (białych upławach), w Ame- 
è norrhóe (zatrzymanie zupełne lub ozężeio- 
s 


we regularności) w Suchotach, w Syfilis 

organioznej etè. Ostatecznie podają one 

lekarzom środek. terapeutyczny, Peat A 

czaj silny, do podiywiania organizmu i do 

wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 2 
x 


I, Singerstrasse, 15. 
PI łki kre dawniej zwane pignikanui 
igu l czyszczące W, nniwersainemi, zasługują 
najzupełniej na tę nazwę, gdyż istotnie jest wiele chorób, w których te pi- 
gułki swój znakomity środek okazały. — Od kilkudziesięciu lat pigułki te są 


ogólnie rozpowszechnione, przez wielu lekarzy przepisywane, a nie ma pewnie 
rodziny, któraby nie posiadała małego zapasu tego znakomit. środka domowego. 


itabych lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźniającom. jako dowód czystości i 
mutentyczności prawdziwych  Pigulok 
Biancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze 1 podpis nasz nie 
niniejszy položeny u spo- 


10857 „  „  „  mięszany do Krakowa [kolej Półn.] 
osobo 


Sex). Pserhofera =] 


8-88 po. południu posiąg osobowy da Podgórza - Bonarki | z Bndaposetu, Wieduja, Zwar- 
3: do Pedgórza-Płaszowa Lal; ywea, Bielska, Stryja, 


adresować należy. 47 2 16] 412 n Ê „  mięszany dò Krakowa (kolej. Półn.]j jJ Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza. Pigułki te kosztują: I pudelko z 15 pigułkami 2I c., 1 zwój du rieionej etykiety. 

Składy: w Krakowie w aptece E. 4 wiecgór pociąg osobowy Ę Pogórza ok i binan z 6 pudelkami 1 zir. 5 c., za zaliczką nieopłacone H złr. 10 e. sstkazSbyyić, Eor TÓ 
Stoekmara, we Lwowie v Mikolascha. | 930  ” s sę JĘOrza- ANNA „om rece Za poprzedniem nadesłaniem kwoty pieniężnej wypada przesyłka opłatnie: I zwój pigułek z WYSTAZEGAG SIĘ PAŁSZEBSTY, 
GI iiantezebantacocować = daian- s j i pespiesz. do Krakowa (kolej K. Ludwika) | rea 25 ct., 2 zwoje zir. 2'30, 3 ielo air 3:35, 4 zwoje złr. 4:40. 5 zwol złr. 5'20, (| PATTY TTET 

y fm potrzeba inserować w dzien- Odjazd z Tarnowa: 10 zwoi złr. 9-20. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się.) 137 54 0 


nikach krsiowych lub zagranicznych to 
zawsze USkuteczniam to najlepiej przez 


Centralne 2196 54 0 


Biuro ogłoszeń 
Lwów, Kopernika, |, Ji. 


Zakupno dóbr. 


Za gotówkę poszukuje się 2 większych 
wsi do kupienia w cenie okoła 
130.000 złr. 163 25 
i większych dóbr (klucza całego) w ce- 
nie dd 350.000 złr- 
Pożądanyw byłby piękny zamek , w do- 
brym stanie budyuki gospodarskie, 
dogodne położenie w okelicy Wiednia. Paalza= 
we oferty tylko od właścicieli uprasza się 
przesył»ó pod'adrerem kön. ung- pens- 
Oberíörster Horváth & Blchąrd 
Patz, Wien, Margarethenstr. 13. 


‘SANKI 


poleca na sczzon 135 4 6 


J. WEIGL 


e. k. dostawca nadworny 
Skład w Podgórzu, róg ul. Ręka- 
wki, L. 159, obok koscioła. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


4.30 rano posiąg mięszany do Orłowa, Koszye, Suehy, Zywea. 
941 , » osobowy do Chyrowa, Stryja. 
1.27 po południu poeląg osobowy do Orłowa, Nowego Sąeza, Dobry, Chyrowa, Stryja: 


i Przyjazd do Tarnowa: 

1056 przed południem poeiąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sąeza, Stryja, Chyrows 
7.24 wiaezór PoGIĄg osobowy z Koszyc, Orłowa, Zywsa, Stryja, Chyrowa. 
11.59 w nosy pociąg mięszany z6 Stryja, Chyrowa. 

Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy od czasu pragskiego o 2 m nuty, zań później- 
Szy od eząsu krakowskiego 0 20, od ezasu lwowskiego o 36, od czasu wiedeńskiego o 6, ad 
ezagu badapėszteńskiego o 16 i od ozasu cieszyńskiego o 14 minut. 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym Labyć można po eenie 5 cent. we wszystkiek sie%yach 

6. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 2347 51 


Uprasza się wyrażnie „J. Pserhofera pigułki czyszczące krew“ 


zażądać i na to uważać , że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę podpisu Je 
PSERHOFER w pÒ CZERWONEJ mg barwie jak w opisie użycia. 


Balsam na odmrożenia nozexa: | Angielski balsam, issiz set 


1 słoik 40 et.. z przesyłką franco 65 ent. PF M _ 
Sok z babki zaostrzonej 1,53“, | Proszek fijakierski piersiowy, 


Przeciw nieżytowi, chrypee, kaszłowi. 60 centów. 


Ameryk. maść gośćcowa | Pomada tannochininowa 


LE 20 oeni J. Pserliofera , najlepszy środek do 


Proszek przeciw poceniu nóg porostu włosów. 1 słoik 2 złr. 


cena pudełka 50 ct., z opłat. przesyłką 15 et. 1 prof. 
Balsam na wole asia © | Plaster uniwersalny sta, 
mn e, centów, z opla- na rany. 1 słoik 50 ct., z opł. przes. 75 et. 


t rz 65 centó H 4 

E sencya? ia (kroni Uniwersalna sól przeczy- 
səncya życia (krople pra- i A. W. Bulricha, 
skie) ua zepsuty łołądek , złe trawie- szczająca znakom. środek domowy 
v „/ nie | flaszeczka 2z gut. na złe trawienie. 1 paczka 1 złr. 

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszeze na składzie wszelkie w austryackich 
dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szezególności; nieznajdująco się zaś 
na składzie zostaną na żądanie natychmiast sprowadzone i jak najtaniej. 
gF Rozsyłki pocztowe wysyłane będą jak najszyboiej za gotówkę, większe zamó- 

wienia także za zaliczką Należytogci. 

Z 
MMG" Przy nadesłaniu kwoty Z góry (najlepiej przakazem pocztowym) wypada porto zna- 

cznie niżej, niż za zaliczką. 101 8 12 


Najpiękniejsza pamiątka 
ozdobiona 22 illustracyami pragskiego 
zakładu Husnika 


książka pamiątkowa z uroczystości 
Złożenia zwłok 


ADAMA MICKIEWICZA 
na Wawelu. 


Książka ta zawiera na 144 stronach wszystkie 
mowy wygłoszone w Montmorency, Zurychu, 
i Krakowie, najdokładniejszy opia sprowadzenia 
i złożenia zwłok wieszcza, nazwiska wszystkich 
delegatów na pogrzeb , bibliografię obchodu 
wykaz wieńców it. d. s 

(Dziełko w całej polskiej prasie odznaczone 
powszechną życzliwością i uznaniem.) 

Do nabycia we wszystkich księgarniach po 
S0 cent. za egzempiarz zwykły, 
1złr. za welinowy. Z przesyłką poleco- 
ną 0 20 centów wyżej. 1652 3 6 


Skład główny w drukarni Związkowej 
w Krakowie. 


Sprzedaż pejedynczych egzem= 
plarzy w Admin. „,N. Reformy". 


Ostatni miesiąc. 


Główna wygrana 


100.000 zir. 


Losy Po 1 zir. można dostać w Krakowie u pp. J. Altstad- 
tler, St. Feintuch, A. L. Hochwald, A. Mendelsburg, A. Eibenschifz, M. 
D. Trinkenreich, A. Holzer, Z. Gleitzmann. 101 5 0 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


